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Zamach na Cieszyn. 


Z poważnej strony otrzymujemy z Księstwa 
Cieszyńskiego pismo następujące: 

Kilka miesięcy temu rząd, wskutek  demon- 
stracyj antidynastycznych i krzyku Niemców, 
usunął czeskie klasy równoległe, utworzone o 
rok wcześniej przy seminaryum niemieckiem, 
z miasta Opawy, siedziby śląskiego rządu 
krajowego. Daremnie wówczas polscy posłowie 
zaklinali Czechów, aby do tego upokorzenia nie 
dopuścili, bo ustąpienie wobec ulicznego teroru 
i uznanie tem samem pewnego terytorynm, a 
w szczególności większych miast kraju, jako 
wyłącznie niemieckiej domeny, pociągnie 
za sobą smutne dla polskiej i czeskiej ludności 
następstwa. Czesi zgadzali się ma wszelkie za- 
strzeżenia przeciwko precedensowi, ale 
przedtem zawarli jnż pakt z rządem, 
który zobowiązał się dać im w zamian za ustą- 
pienie z Opawy samoistne seminarynm 
wraz z internatem w Polskiej Ostra- 
wie. Przyjęli ten pakt chętnie, bo stwarzał im 
środowisko, z którego potrafią w systematyczną 
całość ująć i przeprowadzić uprawianą od da- 
wna z powodzeniem czechizacyę szkolni- 
ctwa i ludności całego zagłębia ostrawsko-kar: 
wińskiego, czyli najbogatszej części Księstwa 
Cieszyńskiego. Wobec bezpośredniego sąsiedz- 
twa tak potężnego centrum życia czeskiego, 
jak Morawska Ostrawa, tudzież zasobów pie- 
niężnych i wpływów, jakiemi, dzięki opanowa- 
niu przez siebie kopalń, Czesi w tej okolicy 
rozporządzają, zapewniony oni mieli rozwój za- 
kładu i dalsze zdobycze narodowe w tych stro- 
nach. 

Rząd, znając powolność Koła polskiego, nie 
liczył się wcale z faktem, iż pozyskał Czechów 
i ugłaskał Niemców naszym kosztem, ani 
z tem, iż Polacy, których jest na Śląsku pół- 
tora razy tyle co Czechów, a ogółem 33 pre. 
(w samem Cieszyńskiem 65 pre.) mieszkańców, 
nie będą mieli — mimo dotkliwego bra- 
ku si} nauczycielskich w naszych 
szkołach ludowych — zakładu dla 
polskich nauczycieli, lecz tylko przycze- 
pioną dla ułatwienia germanizacyi i przez za- 
ciekłego Niemca kierowaną paralelkę, urzą- 
dzoną w ten sposób, iż wpisy odbywają się 
tylko co dwa lata. 

Choć nawet Niemcy w całem Księstwie Cie- 
szyńskiem pewni byli, iż z początkiem bieżące- 
go roku szkolnego otrzymamy samodzielne 
seminaryum w Cieszynie, skończył» sie 
na tem, iż kandydaci nasi w tym roku wpisać 
się musieli do szkoły niemieckiej. Br. Głantsch 
zadowolił się zapewnieniem, iż nie skrzywdzi 
Polaków, jako „najwierniejszych sprzymierzeń- 
ców“. Przyjażń br. Gautscha nie kazała jednak 
zbyt długo czekać na swoje objawy. 

O czem przebąkiwano i z początku z niedo- 
wierzaniem i oburzeniem, wiemy obecnie na pe- 
wne. Rząd pragnie nas za każdą cenę 
wyrzucić z Cieszyna, aby zaspokoić żą- 
danie Niemców co do „równomiernego trakto- 
wania“ zachodniej i wschodniej części kraju. 
Zdaniem Niemców wszędzie, gdziekolwiek mają 
przewagę w reprezentacyi gminnej, jest „nie- 
miecki stan posiadania*, a od „niemieckiej zie- 
mi* wara Polakom, ich szkołom lub instytu- 
cyom! 


Już wiec polski, na którym zebrała się w dnia | 


Z history i krytyki. 


(Wacław Sebieski: „Trybun ludu szlacheckiego“, 
studyum historyczne Warszawa 1905. Gebethner 
i Wolt — Władysław Jabłonowski: „Wśród 
obcych“. Zarysy l notatki literackie. [Lwów 1905. 
Księgarnia polska. — Wilheim Feldman: „O 
twórczości Stanisława Wyspiańskiege i Stefana Że- 
romskiego. Kraków 1905. Księgarnia naukowa). 


Wzrok historyków naszych z szczególniej- 
szem umiłowaniem zwraca się w epokę Świetla- 
nej przeszłości narodu, w wiek XVI, erę roz- 
kwitn nanki i piśmiennictwa. okres rozwoju i 
krystalizowania się pojęć politycznych i pań- 
stwowego ustrojn. Trzechsetna rocznica śmierci 
Jana Zamoyskiego i czterechsetna urodzin Re- 
ja schodząca się w tym roku, dała badaczom 
dobrą i pożądaną sposobność wskrzeszenia wi- 
zerunków dwóch tych przesławnych dziejowych 
postaci, stawienia przed uczy dzisiejszego poko- 
lenia genezy tego wielkiego politycznego ruchu, 
który utrwaliwszy w początkach swoich podwa- 
liny politycznej organizacyi Polski przywiódł 
ja do upadkn. Zanim omówimy spiżowy praw- 
dziwie pomnik, jaki Rejowi wystawił w swej 
monografii prof. Brückner, zatrzymamy się pier- 
wej nad pięknem studyum młooego historyka 
p. Wacława Sobieskiego, poświęconem kancle- 
rzowi Zamoyskiemu, wielkiemu statyście, który 
hołdając zasadzie jak najszerzej pojmowanej 
wolności, stał się inicyatorem i twórcą tej nie- 
szczęsnej elekcyi wirilnej, którą długi szereg 
pokoleń uważał za fundament swobody szla- 
checkiej i podstawę budowy Rzeczypospolitej. 

„Trybunem ludu szlacheckiego“ był Jan Za- 
moyski w chwili, gdy po Śmierci ostatniego z 
Jagiellonów rzucił hasło elekcyi „viritim“, ową 
źrenicę wolności szlacheckiej. którą później ja- 
ko doradca króla Stefana rad był zdusić na 
rzecz rozszerzenia I utrwalenia władzy królew- 
skiej. W monografii swojej, osobie Zamoyskie- 
go poświęconej, autor nie kreśli bynajmniej 
portretu wielkiego polityka naszego, ani chara- 
kteryzuje jego działalności, ale z obfitego ma- 
teryału źródeł wybiera i na planie piarwszym 


2 kor. od 100 egu. 


3 września b. r. tłumnie ludność całego kraju |minaryum polskie w Cieszynie — i|cznego przełomu — ale przeciwnie, nowe wzburze- 


uchwalił, iż wobec zachłanności germańskiej nie 
nstąpi i że ze swej ziemi ani z jej sto- 
licy Piastowskiej wyprzeć i wyrzu- 
cić się nie damy. Mamy do Cieszyna pra- 
wa starsze od Niemców, mamy prawo histo- 
ryczne, ale mamy też prawo żywe. Więk- 
szość lndności miasta (mimo fałszowanych spi- 
sów), rdzeń jej i masa, była i jest polską. 
Ludność niemiecka napływowa żyje z polskiej 
ludności okolicznej, wśród której Niem- 
ców niema wcale. Cieszyn jest natu- 
ralnem i jedynem rzeczywistem cen- 
tram krajn, w którem ześrodkowują się od 
początków rozbudzenia się życia narodowego, 
wszystkie nasze prace kalturalno-narodowe i 
najpiękniejszy ich pomnik, gimnazynum pol- 
skie, wzniesione ofiarami całego społeczeństwa 
polskiego w tej właśnie nadziei, że z niego i 
Cieszyna popłynie na kraj cały odradzająca 
fala swojskiej oświaty. 

W Cieszynis już ze względu na jego znako- 
mite położenie geograficzne i kolejowe, koncen- 
truje się również całe życie gospodar- 
cze i ekonomiczne naszej ludności 
polskiej ze wszystkich powiatów tem 
bardziej, iż jest to jedyne większe i rosnące 
szybko miasto w całem Księstwie. Ludność 
przyzwyczaiła się tu zjeżdżać, tu oddawać mło- 
dzież do szkół, bo tn jedynie — prócz leżącego 
zupełnie na uboczn i zgermanizowanego Biel- 
ska — istniały od dawna wszelkie szkoły 
średnie. Prawie wszystkie inne miasteczka 
są maleńkie, nieprzystępne, nie posiadające od- 
powiednich warunków rozwoju, bez ruchu i ży- 
cia umysłowego. 

Teraz mamy iść ze swojem seminarynm na 
wieś, do gór, dokąd dla trudnych i niezwy- 
kłych warunków utrzymania, wreszcie odlagło- 
ści i złego dostępu, nikt dzieci wysyłać 
nie będzie, do miejscowości, od której z po- 
wodu braka koniecznych do życia umysłowego 
i towarzyskiego warnnków, stronić będą 
uczniowie i nauczyciele. Obok tego 
istnieć będzie nadal seminaryum niemie- 
ckie w Cieszynie, dające wychowankom 
swoim możność i prawo zdawania egzaminu dla 
szkół polskich i uzyskania posad przy polskich 
szkołach, seminarynm, które przy tak nierównej 
broni uśmiercić musi skazany z góry 
na anemię zakład polski. 

Oto jest ce] ostateczny chytrze obmyślanego 
planu krzyżackiego. Żal ściska gardło, że do 
tulĄego dzieła przyłożyć ma ręki dele- 
g a polska w Wiednia. Podobno już 
istfieje z bar. Gantschem umowa przed- 
wstępna, w myśl której Polacy mają ustąpić; 


tylko w Cieszynie — bo się nam ono z|nie niebespieczne dla wszystkich i dla każdego. 
prawa należy. „Odpowiadając za stan rzeczy w Królestwie Pol- 

Świadomi, że chodzi o naszą egzystencyę na- |skiem, i ole widząc najmniejszych usiłowań ze stro- 
rodową, nie zgodzimy się na żadne inne zała-|ny polskiego społecz ństwa do powstrzymania wy- 
twienie sprawy, choćby chwycić się nam |żej opisanych zaburzeń, zmuszony jestem pod ich 
przyszło bojkotu narzuconej nam naciskiem podać do powszechnej wiadomości: 
przemocą szkoły. 1) Mityngi i wszelkiego rodzajn zebrania dozwo- 

Prosimy o pomoc dziennikarstwo, |lone będą od tej chwili tylko w lokalach za- 
które zawsze było wiernym rzeczni-|mkniętych. Na nlicach zaś, placach i wogóle na 
kiem sprawy śląskiej, wszelkie na- |miejscach odkrytych Żadne zebrania dopu- 
rodowe organizacye i tych posłów|szczone nie będą, a urządzone samowolnie so- 
polskich, którzy ziemi śląskiej nie|staną rozproszone siłą zbrojną. 
uważają za przedmiot targu, ale za; 2) Jeżeli na pierwszym, zacząwszy od dnia jn- 
niezaprzeczoną własność narodu |trzejszego, mityngu, urządzonym za pozwoleniem 
polskiego. władzy w lokalu zamkniętym, będzie wygłoszona 

mowa przeciw istniejącemu państwowemu lub spo- 

łecznemn nustrojowi, to od tej chwili aż do nepoko- 

jenia miejscowej ludności, ani jedno więcej zebra- 

z Warszawy. nie dozwołonem nie zostanie. (I rzeczywiście już 

(Odezwa Skałona z 6. b. m. — Pochód narodowo-detmo- | zabroniono. Prz. red.). Ze zgromadzeniami zaś nle- 

kratyczny. — Manifestacye Kosyan. — Z kroniki wy-| dozwolonemi postąpi się tak, jak z wityngami pod 
padków warszawskich.) gołem niebem. 

Gazety warszawskie, wskutek strejku kolei| 3) Wszelkiego rodzaju pochody sa- 
warsz.-wiedeńskiej, dochodzą nas dopiero dnia |braniają się, zaczynając od dnia jutrzejszego- 
szóstego po wyjściu, — ponieważ zaś przez | Jednocześnie wydałem rozkaz wojskom: po trzech- 
kilka dni całkiem nie wychodziły, jedynem więc | krotnem wezwaniu tłumów do rozejścia się, przy- 
drukowanem źródłem do wiadomości, co się!dziejejstąpić do działania bronią. 

w Warszawie, pozostały nam na razie gazety Warszawski generał-guberkator 
rosyjskie. generał adjutant Skałon. 

„Warszawskij Dniewnik* z d. 6. listopada| Przed wydaniem tego „oznajmienia*, a więc 
przynosi na czele oznajmienie warszawskiego |w dniu 5. listopada odbyły się jeszcze dwa po- 
generał-gnbernatora, które jako charaktery- |chody. Pierwszy zorganizowany przez polską 
syczne przytaczamy w całości: nafodowo-demokratyczną partyę wyszedł o go- 

„Wypadki ostatnich dni dowodzą — oznajmia | dzinie 12 w południe ze Starego miasta ulica- 
generał-gubernator — że udzielona obywatelom swo- |mi: Miodową. Krakowskiem przedmieściem, No- 
boda w rzeczywistości obraca się w dzikie roskieł- | wym Światem, kierując się kn Alejom Ujazdow- 
znanie, Piękna, nieróżniąca się od innych lepezych | skim, które przeszedłszy, powrócił ulicą Mar- 
europejskich centrów, Warszawa, zamieniła Bię o- | szałkowską. Olbrzymi tłum niósł sztandary 
becnie w miasto, w którem zamarło życia normal-|i biało-malinowe (amarantowe) chorągwie, Pod- 
ne. (łwałty, pochwalane niestety przez większość, | czas pochodu śpiewano polskie hymny i pieśni 
przerwały handel, przemysł, ruch kołowy, pozbawia. | religijne. W manifestacyi brało udział i ducho- 
jąc zarobku tysiące ludzi, wywołując panikę wśród | wieństwo katolickie, Jak zapewnia „Warszaw* 
spokojnych obywateli. Ludność, lekkomyślnie porzu: | skij Dniewnik*, „porządek był wzorowy“. 
clwszy zajęcia, tłumnie kroczy za przywódcami, da-| Drugą „patryotyczną* manifestacyę urządzili 
jąc Bię porywać po większej części rewolucyjnym | „rosyjscy warszawianie*. Otoczywszy przed so- 
pleśniom, fiagom I emblematom, mającym na wido- |borem ciatnym kołem dwa „narodowe“ sztan- 
ku cele partyjne. Zatrzymując się na wielu miej-|dary, odśpiewali kilkakrotnie hymn narodowy 
scach, zajmająe ulice i trotoary, zbiegowiska teļi „Kol sławien*. Mówcy przemawiający z przed- 
słuchają różnych oratorów, którzy korzystając z |sionka soboru, podkreślali pokojowy charakter 
łatwowierności swoich słuchaczy, po większej części | manifestacyi, przejętej miłością do „wielkiej 
wygłaszają niedające Bię urzeczywistnić myśli i|swobodnej Rosyi i jej monarszego wodza”. Gło- 
plany, allnie podbnrsającej gaarchlstyczn ej|śnem „hura“ witano okrzyki: niech żyje car 
treści. Nie adając sćbłe wpra%y, do jakiej przepaści swobodndgo naroda, niech żyje jedyna niepo- 
prowadzą te przewrotne lnb egzaltowane przemowy |dzielna Rosya, niech żyje słowiańszczyzna 
demagogów, tłum w zaślepieniu wita je oklaskami. |i naród rosyjski! Następnie ndała się deputacya 

„Ale nie lepiej ułożyły się stosunki na ogólnych | do generał-gubernatora i prosiła go o wysłanie; 


Zaiącznii dc „N. Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenie itp.) przyjmuje się uma czę 
dla camiejsoowych, a 1 koi, od 100 uga dla miejsoowycć pryaumarztewów 


okrzyki: Niech żyje Słowiaństwo! Polacy, we- 
dług „Dniewnika* łączyli się z tym okrzykiem 
i nie widziane z ich strony również 
ani cienia nietolerancyi lub niena- 
wiści. 

Oberpolicmajster warszawski, wydał rozpo- 
rządzenie do policyi, w którem zaznacza, że pojawi- 
ły się pogłoski, jakoby przebrani policyanci nama- 
wiali do pogromu żydowskiego; mówiono nawet, 
że to przebieranie odbywa się w sklepach, na 
ulicy święto Krzyskiej (na ulicy tej jest kil- 
kanaście sklepów krawieckich). Z tego powodu 
policmajster poleca zaprzeczać tym kłamliwym 
pogłoskom i oświadcza, że w razie napadu jed- 
nej części ludności na drugą, policya obowią- 
zaną jest przedsięwziąć stanowcze środki do 
obrony od wszelkiego rodzaju gwałtów ludności, 
„bez względu na jej różnice wyznaniowe, na- 
rodowe i stanowe“. 

Wczorajszy dzień, (5 listop.) zaznacza „Dniew- 
nik*, przeszedł wogóle spokojnie. z wyjątkiem 
zabójstwa popełnionego na nlicy Dzikiej, na 
osobie przechodzącego spokojnie  policyanta 
Czajkowskiego. Zabójcą był żyd. Pokazuje 
się jednak, że był jeszcze drugi wyjątek, o czem 
już daliśmy wzmiankę z telegramów dzienników 
peterburskich. Strzelano mianowicie na ulicy 
Smolnej, do pogrzebu żydowskiego. Żydzi w od- 
powiedzi dali kilkanaście strzałów i zabili Ale- 
ksandra Wyknusza, zawodowego złodzieja, Leona 
Kałakowskiego, Marcelego Prymasa i jeszcze 
jednego człowieka, nieznanego nazwiska. Ran- 
nych było dwóch: przechodzący chrześcijanin, 
który udał sią do domu i Chaim Łopatin, zło- 
dziej, będący pod nadzorem policyi. Świadko- 
wie zeznali, że Chaim pierwszy wystrzelił do 
pochodu pogrzebowego. 

Osoby, pragnące wyjechać z Warszawy, mu- 
siały płacić dorożkarzom po półtora rubla od 
wiorsty. Z tego powodu, niektórzy kupcy nie- 
mieccy wyjeżdżający do Niemiec, wynaleźli i dla 
siebie tańszą kobinacyę. Oto kupnją w War- 
szawie powozy i konie i wyjeżdżają własnymi 
końmi do Aleksandrowa, spodziewając się, że 
przejechawszy granicę, sprzedadzą w Prusiech 
powóz i konie, jeżeli nie ze zyskiem, to i bez 
straty, ponieważ popyt na konie jest tam wiel- 
ki, stąd i cena ich wysoka. 

Osoby, przyjeżdżające z Austryi, obierają 8o- 
bie najczęściej drogę następującą: jadą koleją 
do Torunia, wsiadają na niemieckie parostatki, 
które ich dowożą do Włocławka, skąd udają 
się końmi do Kutna, gdzie na nich czekają dy- 
liżanse, „bałaguły* i ekstrapoczty. (Przestrzeń 
z Kutna do Warszawy wynosi koło 18 mil bi- 
tym gośścińcem). 

Właściciele niektórych szkół prywatnych 


z „niemieckiego“ Cieszyna, wynieść się ze 86- |zebraniach, na których gromadzą się więcej inleli- |do cara telegramu od 5000 rosyjskich warsza-|w Warszawie, chcą założyć przy nich wieczor- 


minaryam polskiem do miejscowości Ustroń 
w powiecie skoczowskim, zaprzepaścić ziemię i 
stolicę polską. Bo czyż kto wątpić może, że 
Niemcy po takim sukcesie nie spoczną, aż wy- 
rugują zupełnie i gimnazynm pok 
skie i nas, het — w góry... 

Nie wątpimy, że społeczeństwo polskie nie 
pozwoli za żadną cenę kurczyć ziemi 
polskiej, że niezależna opinia polska całą 
siłą wskaże drogę Koła polskiemu, które nie 
chce widzieć grozy położenia, że uratnje nas 
od zagłady a naród od hańby, iż nie zdołał w 
krytycznej chwili spełnić swojego obowiązku. 

Musimy uzyskać samodzielne se- 


stawia wyłącznie sprawę owej elekcyi. Nie bez 
słuszności uważa ją zresztą za najważniejszy 
czyn Zamoyskiego i najdonioślejszy w skutkach 
dziejowych dla przyszłej szlacheckiej Rzeczy pospo- 
litej. Nanka historyczna, opierająca się na Hei- 
densteinie i bezkrytycznie za nim idących dzie- 
jopisach współczesuych i późniejszych, popełni- 
ła błąd, uważając Zamoyskiego za wyłącznego 
twórcę systemu „viritim“. Zdanie to ntrzymy- 
wało się do ostatnich czasów i dopiero prof. 
Zakrzewski w swoim dziele „Po ucieczce Hen- 
ryka* próbował obalić tę legendę, rzuciwszy 
szereg wskazówek, stwierdzających, że Zamoy- 
ski bynajmniej nie mógł tego dokonać, gdyż 
w owym czasie roli tak wybitnej jeszcze nie 
odgrywał. Za śladam tych myśli p. Sobieski 
roztrząsa w swej pracy wszystkie warunki, 
wśród jakich zrodzić się mogła u Zamoyskiego 
myśl podniesienia zasady głosowania „viritim“. 
Wykłada on bardzo szczegółowo różnice pomię- 
dzy elekcyą viritim a elekcyą przez reprezen- 
tacyę, omawia pierwsze staty elekcyjne z lat 
1530 i 1538, a w ich rzędzie i projekt Reja 
z r. 1569, przerzucający przywilej wyboru na 
reprezentacyę a wykazując stan umysłów i u- 
sposobienie szlachty, stawia jasno jako konklu- 
zyę swych wywodów pewnik, że nie Zamoy- 
skiego uważać należy za twórcę systemu wol- 
nej elekcji, ale że zasada ta jest wypadkową 
wszystkich poprzednich dążeń, że stworzyła ją 
rywalizacya magnatów i wieczny antagonizm 
z senatem, a Zamoyski tylko ostateczną pie- 
część tu przyłożył. u 

Autor przedmiotu swego trzyma się Ściśle. 
Odbiega odeń wtedy tylko, o ile kreśli obraz 
dojrzewania politycznej myśli n Zamoyskiego, 
który w teoryi tej kształcił się na stadyum 
pisarzy starożytnych i w następstwie tego za- 
jaśniał jako polityk talentn pierwszorzędnego. 
Zamoyski pobłądził, sądząc, że przerzuci ster 
rządów kraju, będącego w ręku oligarchii szla- 
checkiej, w ręce całego ogółu szlachty i u- 
trwali potęgę szlacheckiej rzeczypospolitej. Sam 
za życia jeszcze błąd swój poznał, ale cofnąć 
go już nie mógł. 

Książka p. Sobieskiego, aczkolwiek dotyka- 
jąca dosyć ograniczonego przedmiotu, jest przy- 


gentne warstwy. Dowierzając wezwanemu do nowe-| wian, dziękujących za udzielone swobody oby- 
go wolnego życia społeczeństwn, raąd udzielił swo-| watelskie, i wyrażających życzenie rozkwitu, 
body zebrań. Jednakowo dozwolone przez miejsco- | „dlajedynej niepodzielnej Rosyi*. Telegram 
wą władzę mityngi, słażyły nie dla spokojnej wy-| kończył się słowami: „Niech żyje monarcha 
miany myśli z powodu poważnych wypadków poli- | wolnego narodu!" Część manitestantów udała 
tycznych, a tylko dla podbarzających wystąpień, |się potem na Pragę, gdzie spotkała się z ma- 
skierowanych przeciw dopiero ce ogłoszonej konsty- | nifestacyą „Prażan rosyjskich“. Następnie po- 
tacyjnej retormie i wzywających społeczeństwo do | łączone manifestacye ze śpiewami powróciły 
nowych nieporządków, których następstwem mogą|do Warszawy i przeszły ulicę Miodową do so- 
być nowe nieszczęścia i ofiary. bora. Wygłoszono kilka mów, wyjaśniających 

„Z prawdziwym żalem widzę, że każdy ubiegły | znaczenie retorm. „Warszawski Dniewnik* kła- 
dzień przynosi nie pożądane nspokojenie umysłów, | dzie nacisk na zapołnie pokojowy, „pozbawiony 
która w pierwszych chwilach, co rzecz naturaina, | cienia szowinizmu“ charakter maniłestacyi. Prze- 
mogły być podniecone z powodu wielkiego history-|chodząc koło kościołów manifestanci wznosili 


ne kursa dla dzieci, nauki czytania i pisania, 
od godz. 3 do 6 popołudniu Opłata ma być 
minimalna. 1 rb. od dziecka na miesiąc, a dla 
biednych 50 a nawet 30 kopiejek. 

Oto i wszystko co się dało wyciągnąć z „War- 
szawskiego Dniewnika*, z dnia 6 listopada. 
Warto jeszcze nawiasem zaznaczyć, że w nu- 
merze tym znajduje się obszerny artyknł o Jac- 
ku Malczewskim, z powodu wystawienia w War- 
szawie jego „Tobiasza“. 

Z telgramów warszawskich do pism peters- 
burskich wyjmajemy następujące wiadomości: 
8-go listopada rozpoczął się strejk kelne- 
rów, z tego powodn zamknięto restau- 


czynkiem wartości pierwszorzędnej, Raz, że u-|żnie charakterze są krótkie, ale treściwe szkice 
trwala kontury wizerunku politycznego boha-|o Maxie Nordau, Sarceyu, Zeyerze, Ruskinie i 


tera z pod Byczyny, powtóre, że dotyczy mało |o współczesnej poezyi włoskiej, symbolistach 
u nas jeszcze roztrząsanych dziejów politycz-|i dekadentach francuskich. Sylwetka Edwarda 
nych i historyi ustroju Polski. Postać Zamoy-|Schuró, przedrukowana z wydanego niedawno 
skiego, oświetlona nowem światłem, wstaje z py- | polskiego przekładu, stndyum tego autora 0 Ry- 
łu wiekowego otrząśnięta, nie w bezkrytycznej |szardzie Wagnerze, do którego była wstępem, 
aureoli, ale w swoich rzeczywistych kształtach, informuje o wybitnej postaci krytyka, który 
na czem zyskuje tło dziejowe epoki i praw-|stanął w szeregu apostołów idei Wagnerow- 
da historyczna. skiej, jako dającej wyraz kształtującym się 
Na niwie studyów z literatury zagranicznej, | aspiracyom pokolenia, szukającego dróg nowych 
wogóle skąpo u nas zasilanej, jednym z nieli-|i śmiałych dla swej twórczości i wypowiedzenia 
cznych a rachliwych pracowników jest p. Wła-|się. Wszystkie z wymienionych stadyów po- 
dysław Jabłonowski W książce p. t. „Wśród  wstały na podstawie lektury, ale że p. Jabło- 
obcych“ składa on wyniki swej lektury i swych |nowski operuje znaczną literacką kalturą, że 
wrażeń z wędrówki po obcych niwach. Metoda |do przedsięwzięć swych przystępuje na podsta- 
impresyonistyczna jest wykładnikiem tej wę-|wie odpowiedniego przygotowania, prace jego 
drówki bardzo zajmującej i ponczającej zara-| mają obok charakteru sprawozdawczego przej- 
zem. Pod piórem p. Jabłonowskiego każdy po-|rzystość, wyraziście zarysowane kontury, kry- 
ruszony antor, czy kwestya Jiteracka, trakto-|tycznie i śmiało sformułowane dednkcye. A że 
waną jest ze szczerem wniknięciem w treść |w dodatka opowiada stylem jasnym i barwnym, 
duchową, z miłością do obranego tematu i peł-|a każda z wprowadzonych tu sylwet litera- 
nem tegoż nankowem opanowaniem. Z wrażeń |ckich ma indywidnalny wdzięk, oparty na sa- 
swych spowiada się szczerze a z rozwagą umy-| mokrytycyzmie autora, przeto zbiór ma wszel- 
słu krytycznego, nmiejącego zawsze podkreślić | kie warunki, aby dla inteligentnych czytelników 
pewne strony najbardziej typowych zjawisk li-|był przewodnikiem wśród skłębionego haosu 
terackich. W rozprawie „Artyści i publiczność* | prądów, nurtujących myśl współczesnego poko- 
roztrząsa stosunek ogółu do twórców, rozpatra- |lenia w obcych piśmiennictwach. Te kilka ka- 
jąc ów wieczny antagonizm pomiędzy szarym tła- | lejdoskopowych kart, to tylko introdukcya do 
mem a twórcami, żywiącymi wzgardę dla pospoli- |stadyam najnowszych kierunków w krytyce i 
tych zjadaczy chleba, zwanych u nas od niedawna | estetyce, którego można się spodziewać od an- 
„mydlarzami*. Przy tej sposobności chłoszcze dó-|tora „notatek i zarysów* w znacznie obszer- 
sadnie różnego gatunkn krytyków, wprowadzają- | niejszym zakresie. 
cych zamęt pojęć w miejsce rozumnego pośredni-| Książka p. Feldmana „O twórczości Sta- 
ctwa literackiego. Przyznać mu trzeba, żezzakre-|nisława Wyspiańskiego i Stefana 
su wszechświatowych literackich zagadnień na|Aeromskiego* poprzedziła ukazanie się trze- 
czoło swych refleksyj wybiera najznamienniej- | ciego tomu „Literatury“ tego autora, w którym 
sze i najbardziej nderzające współczesnego czy” | działalność obu tych pisarzów występuje na tle 
telnika. Taką kartą jest rozprawa „Mistycy i|całego ruchu najnowszego w naszem piśmienni- 
nawróceni“, rozpatrująca „mistycyzm* Hauys-|ctwie oświetlona światłam mocnem, sądem kry- 
mansa, Strindberga i Pujo, organizatora grupy |tycznym rzncanym śmiało i zdecydowanaie. Po- 
„Art et la Vie“. W dalszym cyklu interesuje | wstała ona z wykładów, jakie p. Feldman wy- 
p. Jabłonowskiego Maeterlink jako moralista |głosił w roku ubiegłym jako prelegent uniwer- 
„ex re“ swoich pism filozoficznych, Gabryel | sytetn ludowego. 
d'Annunzio jako przedstawiciel nowego kierun-| Studyum to oparte w jednej części na do- 
ku w powieści i dramacie włoskim. Lotnemi |kładnej analizie, w drugiej na syntezie, jest 
kartkami albumowemi o informacyjnym przewa-|apoteozą dwóch najpopularniejszych może we 


współczesnem piśmiennictwie polskiem pisarzów- 
twórców. W metodzie literackiej badania p. Feld- 
man jest przedewszystkiem typem krytyka-sub- 
jektywisty, który własnem wrażeniem, własnem 
dociekaniem tak się upaja, że w zapale przeję- 
cia się tematem, traci zbyt często równowagę 
sądu i przedmiotowość, będącą jedną z kardy- 
nalnych podstaw naukowej krytyki. ,Ale to, co 
mogłoby być błędem w odniesienia do perspe- 
ktywy dziejowej, utrwalającej na zbadanych 
pewnikach literackie wyroki, to w odniesieniu 
do chwili bieżącej musi być nawet przymiotem, 
bo suggestyonuje czytelnika potężnem umiłowa- 
niem podjętego tematu. Umiłowanie to jest u 
p. Feidmana tak wielkiem, że nie waha się obu 
omawianych pisarzów opromienić aureolą wielkie- 
go dziejowego posłannictwa. „Wyspiański i Że- 
romski... wymawiając te dwa nazwiska — ma 
się wizye dwóch odrębnych, dalekich od siebie, 
a jednak uzupełniających się wzajemnie świa- 
tów. Obaj „homines novi*, jakkolwiek mnóstwa 
węzłów łączy ich z najwyższymi jakich mieli- 
śmy dotąd twórcami — to jednak ci najmłodsi 
bogatsi są o wiek cały potarganych nadziei, 
rozpaczliwych zapasów myśli, „walki ze wszyst- 
kiemi tradycyjnemi przykazaniami i ideałami — 
nie wyłączając ideału obowiązku. Z walk tych 
wychodzą przezwyciężając życie — to też kto 
tego życia niewolnikiem, kto spragniony wygód, 
łatwych uciech, płytkich wzrnszeń, ten niech do 
utworów tych poetów nie sięga. Kto przyzwy- 
czajony do gładkich gościńców, miech nie wspi- 
na się na zawrotne turnie Wyspiańskiego, niech 
nie chodzi na doliny łez Zeromskiego. Nie po- 
za, lecz przed życiem zwyczajnem stoją obaj, 
przezwyciężyli je i własne pobudowali światy. 
Jednemu przyświeca ideał życia wielkiego, dru- 
giemu dobrego". 

Tak mówi p. Feldman, a już sam nastrój 
słów tych daje świadectwo entuzyazmu, z jakim 
podjął pracę wycieniowania charakterystyki obu 
pisarzów. W tym entuzyazmie jest on niewątpli- 
wie wyobrazicielem wybitnego odłamu młodych, 
którzy w Wyspiańskim i Zeromskim widzą wcie- 
lenie myśli i ideałów współczesnego pokolenia, 
Stanowisko ich w polskiej literaturze określi 
dopiero krytyka przedmiotowa w perspektywie 
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racye icnkiernie, z wyjątkiem tych, w któ- 
rych stali goście oświadczyli, że będą sami so- 
bie usługiwali. 

Sieroszewskitegoż dnia został wy- 
puszczony z aresztu. 

Na podstawie ukazu z 3 listopada w prze- 
ciągu trzech dni wypuszczono 1511 osób 
aresztowanych porządkiem admini- 
stracyjnym. 

Tełegramy z 9 listopada donoszą z Warsza- 
wy, że w mieście panuje wciąż trwoga. Strejki 
nie ustały. Otwarte rano dnia poprzedniego 
sklepy, zostały popołudniu zamknięte 
z wyjątkiem spożywczych. Na wiecu kolejarzy 
uchwalono dalszy strejk z wyjątkiem dróg 
podjazdowych do Warszawy, koniecznych dla 
przywozn artykułów spożywczych. Za inicyaty- 
wĄ „Kuryera Warszawskiego" założono pie- 
karnię w celan dostarczania pieczywa robot- 
niczej ludności po tanich cenach lub bezpłatnie. 
Kurator okręgu warszawskiego ogłosił o czaso- 
wem przerwaniu zajęć w zakładach 
naukowych ministerstwa oświaty. 
Kantor Banku państwowego nie będzie poda- 
wał weksli do protestu, aż po otworzeniu za- 
kładów bankierskich. 

Inne wiadomcści, które już doszły nas drogą 
telegraficzną, pomijamy. 

Ale nie należy pominąć parn wzmianek 
o stosunkach warszawskich, które charaktery- 
zują usposobienie dla nas prasy rosyjskiej. 

W „Naszej Żyźni* jakiś p. Jaczewski radzi 
»raskim ladziom* nauczyć się „kultury uczuć“ 
panującej w Warszawie, przytaczając następa- 
jący przykład: 

„Komisarze policyjni Iwanow i Konstanty- 
now, ludzie owej „błyszczącej przeszłości* zna- 
leźli się uagle sami wśród tłumu. Była chwila 
kiedy na ich wyzywające zachowanie się tłum 
chciał odpowiedzieć lynczem. Ale dosyć było 
jednego głosu: „nie kalać rąk krwią!“ („N. Żiżń* 
podaje te słowa po polsku: „nie kalac rak 
krwia*) i tłam wstrzymał się, a związawszy 
ręca obu komisarzom, odprowadził ich do ofi- 
cera stojącego na czele patrolu wojskowego. 

„Nowoje Wremja* dodaje złośliwie, że ten 
„radosny fakt* zdarzył się po długiej marty- 
rologii zastrzelonych policyantów i mordowa- 
nych bombami patroli. 

To samo „Nowoje Wremja* przytacza tele- 
gram „Koelnischer Volkszeitnng* z Warszawy 
donoszący, że przed każdem przedstawieniem 
teatralnem muzyka grała polskie pieśni naro- 
dowe — i opatruje tę wiadomość uwagą: „Pol- 
scy autonomiści doczekają się jeszcze i tego, 
że im w Warszawie zagrają.. hymnu pruski!“ 


Z zagłębia Dąbrowskiego. 
(Koresp. „N. Reformy*), 


Katowice, 12 listopada (Ag. Grabowa). 

Jak donoszą z Sosnowca pod daią 10 
b. m, władze tamtejsze, które przez dłaższy 
czas nie dawały żadnego znaku życia, zaczy- 
nają obecnie występować energiczniej. Cała o- 
kolica Sosnowca znajduje się w rękach stron- 
nictw socyalistycznych. — Rozpisane niedawno 
przez socyalistów podatki, które mają zapłacić 
przemysłowcy i zamożniejsi mieszczanie, wyno- 
szą w miarę zamożności opodatkowanego do 
3000 rabli. Socyaliści mieli zamiar obsadzić ra- 
tusz, policyę i biara sądn, a nawet rozbroić 
policyę, wszystko było już przygotowane, gdy 
niespodziewanie rozeszła się wieść, że dv Bę- 
dzina przybyły dwie batarye arty» 
leryi. Wobec tego władze podniosły głowę. — 
Drukarnie Bergmanna, Jermułowi- 
cza, Reznika i Griinbauma, które znaj- 
dowały się zupełnie w rękach socyalistów i 
gdzie drukowano odezwy i broszury socyalisty- 
czne, zostały d. 10 b m. zamknięte. — 
Mianowicie po południa silny oddział kozaków 
i oddział piechoty obsadziły plac koło drukarń 
Jermułowicza i Bergmanna, a polic- 
majster Kronenberg w towarzystwie oficera 
piechoty, kozaka i kilka policyantów, opie- 
czętował maszyny. Następnie opiecze- 
towano także resztę drukarń, u Re- 
znika zaś znaleziono paczke odezw i skonfisko- 
wano je. Zanim przybyło wojsko, socyaliści u- 
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czasu i przestrzeni. Na wyznaczanie im miejsca 
wśród wyobrazicieli ducha naroduwego jest je- 
szcze przedwcześnie. 

P. Feldman wywodom swoim daje w części 
naukowe i rozumowe podstawy, dedoknjąc swe 
opinie z rozbiora utworów. U Wyspiańskiego 
wcielenie ideałów poety i drogę myśli widzi 
w „Legionie“, „Weselu“ i „Wyzwoleniu*, acz- 
kolwiek poddaje rozbiorowi i inne utwory, nie 
wyłączając „Akropolis“. Podnosząc u Zerom- 
skiego bezgraniczną tkliwość uczucia i inten- 
zywność wszystkich stanów dnchowych, opartą 
na „demokratyzmie pojęć“, uzasadnia ten sąd 
rozbiorem „Nowel*, „Ludzi bezdomnych“ i „Po- 
piołów*. Każdą postać oświetla genetycznie ze 
stanowiska bezpośredniej obserwacji, zmysłu 
piękna i zinysłu uczucia i dochodzi do konklu- 
zyl, że „Wyspiańskienim przyświeca przedewszy- 
stkiem ideał życia pełnegn i pięknego, Żeromski 
zag marzy o państwie dasz czystych. 

Stadyum p. Feldmana ułatwia niezmiernie 
zrozumienie filozofii obu pisarzów i drogi roz- 
wojowej ich twórczego dacha. Daleko ma do 
tego, aby było ostatniem słowem Krytyki, bo 
i twórczość Wyspiańskiego i Zeromskiego je- 
szcze nie zamśunięta i zapał subjektywny kry- 
tyka urosi go zbytnio w regiony entnzyszma, 
to jednak nie przeszkadza. że praca ta znajdzie 
wielu chętnych i pilnych czytelników, że zasłu- 
gaje na to i treścią i formą i sposobem njęcia 
przedmiota, który wymagał dużego nakładu pra- 
cy i myśli. Zdolność odczucia piękności natchnień 
poetyckich i stosnnku ich do życia, odczucie 
współczesnej myśli krytycznej posiadł p. Feld- 
man w wysokim stopniu, zwłaszcza w odniesie- 
niu do pisarzy najmłodszych, stąd też i stadya 
jego, mimo nadto akcentowanego. nachylenia 
sympatyi ku najmłodszema odłamowi piszących. 
mają wartość dokumentu współczesnego, wiernie 
odbijającego nastrój otoczenia i Środowiska 
współczesnego pokolenia. Styl jasny, zwięzły 
miejscami, bardzo piękny a zawsze poprawny, 
podnosi wartość książki, będącej nie tylko rze- 
telnym przyczynkiem krytycznym, ale bardzo 
aktualną lekturą dla wszystkich miłośników 
piśmiennictwa, W. Prokesch, 
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Bieliznę 


ciekli z drukarń, nikt wier nie został uwięzio- 
ny. — Przed kilka dniami socyaliści zabrali 
z drukarni Griinbauma maszynę i urządzili taj- 
ną drukarnię. 

Po mieście krążyły patrole kozaków i pie- 
choty, a na dworzec puszczano tylko znane 
osoby. Pomiędzy stronnictwami socyalistycznemi 
powstały niesnaski podczas wyboru sę- 
dziów. Wybór sędziów, proponowany przez So- 
cyaldemokracyę, nie przyszedł do skutku z po- 
woda oporu polskiej partyi socyalistycznej. — 
Wybrano tylko komitet, który ma dałsze kroki 
przedsięwziąć. Dnia 9 b. m. socyaliści uwięzili 
pewnego nieznanego mężczyznę, liczącego około 
28 lat. Ponieważ człowiek na żadne pytania 
nie chciał odpowiadać, więc sąd socyali- 
stów uznał go winnym szpiegostwa 
iskazał na śmierć Mówią, że wczo- 
raj został wyrok wykonany. Faktem 
jest, że człowiek ów zniknął. 

W Modrzejowie zaostrzono rewizye. 
W obecności wyższego urzędnika miejscowy u- 
rzędnik po wierzchu dotyka się wszystkich 
kieszeń, a kobiety muszą równie poddawać się 
ścisłej rewizyi. Rząd poszukuje broni. Za pó- 
źno, gdyż wszyscy już dawno zaopatrzyli się 
w broń. 


W ostatniej chwili otrzymujemy z Katowic 
telegram z doniesieniem, że wczoraj w połnu- 
dnie ogłoszono w Sosnowcu stan wo- 
jenny. Dotychczasowe wiadomości o stanie 
wojennym były przedwczesne. 


Reforma wyborcza w toku. 


Co już przed laty przepowiadali „posłowie 
demokratyczni w Sejmie galicyjskim, z czem 
liczono się już na ostatniem zgromadzeniu kra- 
kowskiego Towarzystwa demokratyczaego jako 
z rzeczą więcej niż prawdopodvbną, a miano- 
wicie, że rząd sam wystąpi z projektem sze- 
rokiej reformy prawa wyborczego — już się 
spełniło. Półarzędowy komantkat, zamie-zczony 
w wiedeńskiej „Abendpost* przed tygodniem 
oznajmiał, że rząd studyuje kwestyę takiej 
reformy, w sobotę zaś prezydent gabinetu au- 
stryackiego baron Gautsch oświadczył depu 
tacyi wieikich przemysłowców, którzy przybyli 
do niego w sprawie obstrakcyi kolejowej, że 
rząd już pracuje nad dotyczącym projsktem 
i że przedłoży go Radzie państwa jeszcze przed 
końcem obecnej kadencyi ustawodawczej. Pre- 
zydent gabinetu zaprzeczył przytem stanowczo 
pogłoskom i przypuszczeniom, jakoby Korona 
sprzeciwiała się tego rodzaju r. formie. 

Rzecz ma się przeciwnie —- dodał — Koro- 
na pragnie wprost ukształtowania dalszych sto- 
sunków politycznych w monarchii, jędrnie z đu- 
chem i postulatami czasu; akcya gabinetn 
w sprawie reformy wyborczej uzyskała też 
zupełną aprobatę Korony. Stanowisko rządu 
w tej sprawie — zakończył Gautsch — i kie- 
runek zamierzonej reformy, wyjaśnię przed 
Izbą poselską zaraz na pierwszem jej pos'edze- 
niu, dyrekcyę złoży rząd zupełnie w ręce Izby. 

A zatem: Reforma wyborcza jest już 
w toku. Jak się dowiaduje „N. Freue Presse“, 
rząd ukończy pracę, nad projektem swoim, praw- 
dopodobnie w lutym r. p. Parlamentarne za- 
łatwienie tego projektu przypadnie więc w u- 
dziale obecnej Radzie państwa na ostatniej jej 
sesyi. | 

To jest już rzeczą pewną; niewiadomo nato- 
miast, jak się przedstawia projekt rządowy, 
w jakiej mierze rozszerzy on prawo wyborcze 
i w jakim kierunku? Tego dowiemy sę praw- 
dopodobnie dopiero z ust prezydeuta gabinetu 
w dnin 28 bm. W swojem oświadczeniu do 
depntacyi przemysłowców zaznaczył on jedy- 
nie, że projekt ten „opiera sią na nowocze- 
snych podstawarh i odpowiadać będzie posta- 
latom czaso“. 

Określenie to jest bardzo niejasne, „Nowo- 
czesną podstawą* reformy wyborczej mogłoby 
być tylko powszechne równe prawo głosowa» 
nia, jeźli atoli mówiąc o „postułatach czasu, 
prezydent gabinetu miał na myśli postulaty 
obecnych stronnictw w Anstryi, to ze słów 
jego rozmaite wysnuwaćby można przypuszcze- 
nia i wnioski. Wiadomo przecie, ż3 postulaty 
rzeczon różnią się bardzo znacznie, że obej- 
mują całą skalę od rzeczywiście równego po- 
wszechnego prawa głosowana do systema, 
obarczonego najrozmaitszewi klauzalami, nie 
wiele tylko róniącego się cd obecnej wadliwej 
ordynacyi. 

Ostatnia dyskasya w Radzie państwa nad 
nagłością wniosków w sprawie reformy wybor- 
czej nie uprawvia do nadziei, iżby myśl bez- 
względ ie powszechnego równego prawa wy- 
borczego zyskać mogła teraz potrzebną w tej 
sprawie większość. Wprawdzie, jeźliby rząd 
sam nadał projektowi swojemu ten właśnie 
kierunek, niejedno ze stronnictw i Kół w Ra- 
dzie państwa zmotyfikowałoby zapewne zajmo- 
wane dotychczas stauowisko. Dotyczy to zwła- 
szcza Koła polskiego. Wątpić atoli można, czy 
zmiana ta posunęłaby się do uznania potrzeby 
zaprowadzenia rzeczywiście powszechnego ró- 
anego prawa głosowania. 

O ile wnosć można z głosów prasy w tej 
sprawie, różnice stanowe nie będą już cd- 
grywały roli przy obradach nad tą reformą. 
Z tego rodzaja względami duch czasu, jak się 
zdaje, i w Austryi już się uporał zupełnie, przy- 
najmniej w publicznej dyskusyi. Ogromnie na- 
tomiast zaważą na szali względy narodowo- 
ściowe W tym kieruaku dziś już występują 
w proósie Żądania daleko sięgających zastrzeżeń. 
Żądania te odzywają się zwłaszcza po stronie 
niemieckiej. Zwolennikami powsze hnego rów- 
nego prawa głosowania są tylko Niemcy z tych 
krajów i okręgów, które maą Indność wyłą- 
cznie niemiecką lub w których stanowią zna- 
czną większość. Wielką trwogę zdradzają na- 
tomiast ich ziomkowie w krajach, gdzie ladność 
niemiecka jest w mniejszości, ci, domagają się 
natarczywie zabezpieczenia praw tych niemiec- 
kich mniejszości. Osławiony germański „Kathe- 
derliberalismus* kończy się naturalnie i w tej 
sprawie tam, gdzie wchodzą w grę interesy 
Niemców. Ironia losu zrządzila też, że wśród 
Niemców anstryackich dziś powszechne, równe 
prawo głosowania ma najwięcej przeciwników 
właśnie w Kołach, które zowią się z dumą „po- 
stępowemi*. Ci bowiem rekrutują się wyłącznie 
niemal z krajów mniejszości niemieckich, a mia- 
nowicie: z Czech, Moraw, Śłązka i Krainy. Za- 
bawne wprost wrażenie sprawia np. poświęcony 


sprawie reformy wyborczej artykuł głównego: 


wełnianą Dr Prof. G. Jaegera 


bawełnianą Dr Lahmana 


NOWA REFORMA. 


organu tego kiernnkn, „N. Fr. Presse“. „Li- 
beralna* tendencya nie pozwala jej zwalczać 
zasadniczo postalatu równego powszechnego pra- 
wa głosowania, natomiast interesy Niemców 
w spomnianych krajach, a głównie interes jej 
stronnictwa, zmuszają ją do żądań, niezgodnych 
wprost z duchem takiej reformy. 

Na uzasadnienie tego swojego dwulicowego 
stanowiska „N. Fr. Presse“ zamieściła w osta- 
tnim numerze artykuł posła cieszyńskiego Dr. 
Demla. Ten „postępowy* propagator ucisku 
narodowościcwego dąży wprost na myśl sku- 
tków powszechnego równego prawa wyborczego. 
Zwraca on ziomkom swoim uwagę, że w razie 
zrealizowania tego postulatu mandaty śląskie 
stałyby się łupem napływowej na Śląsku lu- 
dnaości pol-kiej z Galicyi; socyalistów zaś i ra- 
dykałów niemieckich usiłuje on zastraszyć wi- 
dmem reakcyi klerykalnej. Nie ulega 
wątpliwości, pisze on w swoim artykule, że 
przy powszechnem równem prawie głosowania 
większość mandatów dostałaby się w ręce kiero 
wanej przez duchowieństwo ludności wiejskiej. 
Jako dowód na to przytacza on stosanki w 
Niemczech i potęgę katolickiego centram w nie- 
mieckim parlamencie; nic atoli nie wspomina 
o tem, że nawet ściśle katolickie okręgi tam- 
tejsze wybierają jnż także posłów socyalno- 
demokratycznych. W końcn oświadcza 
się poseł Demel za zaprowadzeniem w Anustryi 
belgijskiego systemu plalarnego. 
I tu zapomina o tem, że właśnie belgijscy 
liberałowie są przeciwnikami tego systemu. 

Wszystko w każdym razie przemawia za tem, 
że żądanie powszechnego równego pra- 
wa wyborczego napotka w Radzie pań- 
stwa na znaczny a zacięty opór, i że ciężkiej 
potrzeba będzie walki, ażeby projektowi rzą- 
dowemn nadać formę, chociaż zbliżoną do tego 
ideału liberalnego prawa wyborczego. 

Nasze stanowisko w tej sprawie jest znane. 
Odpowiała ono zupełnie zasadom, postawionym 
na zgromadzenin krakowskiego Towarzystwa 
d+mokrarycznego. Jeśli zaś Koło polskie rzuci 
swój wpływ na szalę w przeciwnym kierunku, 
nie przysłuży się tem krajowi naszemu, prze- 
ciwnie może go narazić na bolesne wstrząśnie- 
nia w przyszłości. 


Obstrnkcya na kolejach anstryackich. 


W sobotę w połndnie przedstawiciele rozma- 

itych oryanizacyi kolejowych zgromadzili się w 
restauracyi „zam blauen Freihaus* i odbyli na- 
radę z posłami Mastalką. Ellenbogenem 
iSchreiterem. P. Mastalka zdał sprawę ze 
swojej działalności w sprawie służby kolejowej 
i wezwał delegatów, ażeby zgodziłi się na ro- 
kowania z rządem. Delegaci odpowiedzieli, że 
są gotowi do podjęcia rokowań, poczem wymie- 
nieni posłowie udali się do ministerstwa kolei 
i zapytali, czy radca ministerstwa Banhans mo- 
że przyjąć robotników. Radca Banhans, otrzy- 
mawszy od rządu upoważnienie, przyjął delega- 
tów organizacyj kolejowych. Delegaci stronui- 
ctwa chrześcijańsko-socyalnego nie wzięli udzia- 
łn w aundyencyi Radca Banhans konferował z 
delegatami służby kolejowej w nieobecności po- 
słów. Po konferencyi delegaci odbyli naradę 
z posłami a dzisiaj ma się odbyć dalsza na- 
rada. 
Jak donożi „Slafischo Korrespondenz*, rząd 
oświadczył gotowość do następających konce- 
gyj: W miarę miejscowych stosunków nastąpi 
nie ogólne wprzwdzie, ale bardzo obszer- 
ne podwyższenie płac. Słudzy kolejowi, 
stale umieszczeni i podurzędnicy, otrzymają a- 
wans automatyczny, który zostanie przyspieszo- 
ny. Cv do urzędników, oświadczył rząd, że po- 
mnoży posady w VII klasie rangi i że mini- 
sterstwo kolei zażądało na ten cel kredytu już 
na rok 1906. Rząd ma zamiar podwyższyć tak- 
że płace podnrzędników, ale dodatka drożyźnia- 
nego nie przyzna. Na automatyczny awans u- 
rzędników rząd nie przystał, Wobec depntacyi 
przemysłowców, która była u prezydenta gabi- 
neta, br. Gautscha, ażeby skłonić rząd do za- 
żegnania obstrnkcyi, oświadczył br. Gautsch, że 
ministerstwo kolei użyje znacznych sum na po- 
lepszenie bytu personalu kolejowego, ale kła- 
dzie jako warunek, ażeby służba najpierw 
porzuciła obstrukcyę. 

Kolejarze ze swojej strony przedłożyli rzą- 
dowi następujące żądania: Sładzy prowizoryczni 
pobierający płacę 2 korony dziennie, mają o- 
trzymać 20%/, podwyżki, pobierający 2 do 3 ko 
ron 150/, podwyżki, pobierający więcej niż 3 
korony, 10%/, podwyżki. Dla służby stałej i pol- 
urzędników żądają kolejarze nadzwyczajvego 
awansu obecnie, a później awansu automatycz- 
nego. Praca akordowa i premiowa zostanie znie- 
sioną. Zapełna bezkarność ma być poręczoną, 
a osobna komisya zostanie wybrana, celem roz- 
patrzenia kontraktów. Żądania urzędników ma- 
ją delegaci kolejowi dzisiaj rozpatrzeć. 

Burmistrz miasta Wiednia, dr Lueger‘ od- 
był konferencyę z kierownikiem ministerstwa 
kolei, drem Vrbą, w sprawie obstrukcyi na ko- 
lejach Dr Lneger zwołał po konferencyi przed- 
stawicieli kolejarzy chrześcijańsko-socyalnych i 
oświadczył im, że służba kolejowa otrzyma na- 
stąpujące podwyżki: kondnktorzy pomocniczy 
otrzymają zamiast dotychczasowych 2 koron, 
2 K 40 halerzy, a zamiast 2 K 40 h. na przy- 
szłość 3 K. Robotnicy magazynowi otrzymają 
podwyżki z 2 K 30 h. 2 K40h,az2K50 
h. 2 K 60 h. Tymczasowi pomocnicy robotai- 
ków magazynowych pobierać będą zamiast 2 K 
70 h. 2 K 90 h, a zamiast 2 K 80 b. 3 K— 
Pomocnicy przesuwaczów zamiast 2 K 70h. o- 
trzymają 3 K, a pomócnicy stróżów zamiast 
2 K 40 h. 2 K 60 h. Delegaci organizacyj ko- 
lejowych oświadczyli, że interwencya dra Lue- 
gera wywołała oburzenie pośród zorganizowanej 
służby kolejowej, która wystąpienie dra Laegera 
uważa za podstęp. 

Obstrnkcya na kolejach trwa w całej sile, 
tylko pośród robotników coraz więcej zyskuje 
zwolenników pogląd, ażeby pewszechnego pra- 
wa wyborczego nie mieszać ze sprawą pole- 
pszenia bytu. Organ stowarzyszenia urzędników 
kolejowych w Pradze ogłosił żądania urzędni- 
ków, których wzywa równocześnie, ażeby nie 
zwalczali biernego oporu siażby. W Podmokłem 


ladwokat Ranmann wniósł do sądu doniesienie 


karne przeciwko naczelnikowi stacyi i naczel- 
nikowi ogrzewalni z tego powodu, że dwaj ci 
urzędnicy nakłaniali służbę do zaniechania ob- 
strakcyi, a więc do niewykonywania przepisów 


które mają uprościć instrukcyę, uważają robo- 
tnicy za tak drobne, że nie wpłyną wcale na 
obstrukcyę i nie przyspieszą ruchu. 

W Wiedniu ludność jest zaniepokojona, oba- 
wiając się, że zapannje brak środków żywności. 
Skutki obstrakcyi zaczynają w Wiedniu coraz 
silniej występować. Istnieje obawa, że bydło 
nie przybędzie kolejami Franciszka Józefa i 
Zachodnią. Wogóle skutkiem niepewnych sto- 
sunków ruchu producenci obawiają się wysyłać 
bydło do Wiednia. Galicyjscy prodncenci 
otrzymali zawiadomienie, że kolej północna bę- 
dzie nierogaciznę w razie potrzeby transporto- 
wać pociągami osobowemi, a nawet po- 
spiesznemi. Co do masła, jaj i dziczyzny, 
to, jak donosi „Zeit“, magazyny II dzielnicy 
mają nadzwyczajne zapasy. 

(Telegramy „N. Reformy“ z 13 listopada.) 


Strejk na kolei Północnej. 


Wiedeń. Liczne zgromadzenie personalu Ko- 
lei Północnej uchwaliło jednomyślnie dziś 
o północy przyłączyć się do blernego oporu 
koiejarzy. Dalej uchwalono rezolucyę z żądaniem 
20 pre. podwyższenia płac i utworzenia 
funduszu zapomogowego. 


Rozszerzenie obstrukcyj. 


Wiedeń. Bierny opór trwał wczoraj w dal- 
szym ciągu. Na dworcach kolei Franciszka 
Józefa i Zachodniej, nie dawał się jeszcze tak 
dalece we znaki, natomiast dawał się odczuć 
na kolei południowej i Towarzystwie kolei pań- 
stwowych. 

Na dworcu południowym wstrzymano na- 
wet na 3 dni przyjmowanie przesy- 
łek. 

Berno. Wczoraj odbyło się zgromadzenie ko- 
lejarzy. Przemawiali posłowie Eldersch i 
Hybesz. Uchwalono dziś o północy przy- 
stąpić do biernego oporu. Odnosi się to 
prawdopodobnie i do kolei Północnej, która 
także przechodzi przez Berno. 


Rokowania rządowe. 


Wiedeń. Br. Gautsch konferował wczoraj 
przez cały dzień w sprawie biernego oporu ko- 
lejarzy. Konferencya będzie dziś dałej prowa- 
dzouą. W kołach rządowych spodziewają się, że 
bierny opór wkrótce się zakończy. 


Z pogromów kijowskich. 
(Z opowiadania naocznego świadka.) 


Onegdaj, pociągiem od Podwołoczysk, przy- 
była do Krakowa pani A. K., która w ostatnich 
dniach października b. r., sprzedawszy swój 
dom w, Kijowie, przyjechała do naszego miastu 
na stały pobyt. O wypadkach, na które patrzy- 
ła własnemi oczyma, a które rozgrywały Się 
w pierwszych dniach po ogłoszenin konstytucyi 
w Kijowie, pani A. K. opowiada wprost prze- 
rażające rzeczy. Z całego nawału szczegółów i 
epizodów, niektórych drobniejszego znaczenia, a 
niektórych potężnych gru „ które słyszeliśmy 
w opowiadaniu uciekienie.ki kijowskiej, złoży- 
liśmy następujący obraz, który zajmie = pe 
wnością uwagę czytelników. , 

W dniu 31 października b. r. — opow ade 
pani K. — o godzinie 5 po południa w/*sam 
z kancelaryi notarynsza M., położonej „rg Kre- 
szczatiku (jedna z najładniejszych alk ij 
gdzie dokonałam ostatnich formalnc=4q 
wie sprzedaży domu. W bramie zatr. u 
portyer, radząc, abym w tej chwiil 1ić 
dziła na ulicę, gdyż przeciąga procenya dżik- 
czynna za nadanie konstytacyi. Istotnie ulicą 
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ciosami pałek i sztab żelaznych, gdy nadcho- 
dząca rota żołnierzy spłoszyła dzicz rabującą. 
Sukurs ten wojskowy nastąpił z tego powodu, 
że obok domu moich rodziców przy ulicy Be- 
zakowskiej, mieści się pod firmą „Jurotat* o- 
gromny, centlainy na całą Rosyę magazyn mą- 
teryałów aptecznych a nagromadzone tam ró- 
żne materyały palne i wybuchowe, mogłyby 
przy wszczętym przez napastników ogniu, eks- 
plodować i całą dzielnicę zniszczyć. Nadmienić 
należy, ża wojsko, rotami mniej więcej po 20 
żołnierzy towarzyszyło z tyłu każdej bandzie 
rabującej, a żołnierze, nierzadko i oficerowie, 
rabowali, co jeszcze do rabanku po motłochu 
pozostało. W drugim dniu, to jest dnia 1 i w 
trzecim to jest 2 listopada, rabunki ponowiły 
się jeszcze w większym stopniu. W Bazarze 
rżnięto żydowskich rzeźników, a w Puszczy 
(stacya klimatyczna o 1:/, mili od Kijowa) roz- 
bito 200 sklepów żydowskich, wielu żydów z o- 
krucieństwem pomordowawszy. 

Najwięcej srożyła się tłuszcza na Kreszcza- 
tiku, gdzie właściciel uniwersalnego magazynu 
(a la Lonvre paryski) Kanfmann, widząc całe 
swe mienie zrabowane i zniszczone a żołnierzy 
przypatrujących się temu ze śmiechem, w o- 
czach tłumu zastrzelił się na ulicy. Przy tej 
ulicy zrabowano sklepy jubilera Marszewa (ży- 
da) gdzie zabrano biżuteryi na kilkadziesiąt 
tysięcy rubli. Marszew ocalił mienie w ten spo- 
sób, że klejnoty wartości przeszło 3 miliony ru- 
bli ukrył w kasie ogniotrwałej wmnrowanej w 
ścianie a zakrytej tapetą, resztę małej wartości 
poświęcił na łup rabusiów. Na ulicy Kuźnecznej 
bandy zniszczyły doszczętnie pałac milionera 
Brodzkiego (bankier żydowski) a w nim cenne 
zbiory nauki oraz galeryę obrazów 1 rzeżb. — 
Również zdemolowano przy tej ulicy duży 
gmach, mieszczący szkołę dla dzieci żydowskich 
tandacyi Brodzkiego, urządzony podług wszel- 
kich wymagań postępu, komfortu i higieny. — 
Zniszczeniem obu tych gmachów kierował ko- 
misarz pobliskiego cyrkułu policyjnego, które- 
mu Brodzki dał w przeddzień większą kwotę 
pieniędzy dla ochrony swego mienia. 

Idealny ten „stróż bezpieczeństwa* pieniądze 
wziął, lecz nietylko napadł na czele Bvsiaków 
własność Brodzkiego, lecz jego samego poranił 
strzałami rewolwerowemi. Dopiero w trzecim 
dniu pogromów studenci i robotnicy zorganizo- 
wali jaką taką samoobronę, przyczem dla odwe- 
tu powzięto doskonały sposób. Oto aparatami 
momentainemi studenci, gdzie tylko mogli, foto- 
grafowali na ulicy pochody rabusiów, szczegól- 
niej prowodyrów, którymi okazali się sami agen- 
ci policyjni. Przy zabitych bombami na ulicy 
agentach znaleziono formalne i dokładne spisy 
osób (żydów), przeznaczonych na rzeź, a domów, 
sklepów i magazynów, przeznaczonych na rabu- 
nek. Dopiero czwartego dnia rozboje ustały, a 
policya, która prowadziła bandy, płacąc Bosia- 
kom za dobę „pracy“ po 1 rublu, oprócz do- 
zwolenia rabnnku, wskutek energicznych rozka- 
zów Wittego z Petersburga, wzięła się sama do 
nich i zaczęła im — o ile mogła — odbierać 
zrabowane rzeczy. Rozgoryczeni tem Bosiaki 
odgrażsją się teraz policyi, która jest w pani- 
cznym strachu; z jednej strony bowiem rząd 
Wittego zamierza ich za udział w rabunkach 
ścigać sądownie, z drugiej strony rewolucyoni- 


nia obrazu tego piekła dodać trzeba, że inteli- 


[ai nadsyłają im wyroki śmierci. Dla uzapełnie- 


a) ,gencyk, stadenci i uczennice różnych zakładów 


naqkowych, dla ocalania życia, musieli się prze- 
iarać wzodzienia proletaryatu lub ludowe, chłop- 
skie, gdyż każdy czarny surdut, porządna Su- 
knia, nadewszystko kapelusz damski z piórami, 
wywoływały wybuchy namiętnej zawiści i skła- 


szedł tłam co najmniej 10-tysięczny, niosąc j miały dzicz do ekscesów. 


czerwone sztandary, chorągwie o barwach car- 
skich i cerkiewnych, a prowadząc się za ręce 
lub ściskając za szyję, szły kobiety i męążczy- 
źni, robotnicy, studenci, inteligencya i ludzie 
bezdomni, a wśród nich wielu oficerów z o0dpa- 
sanemi szablami, z przypiętemi u piersi czer- 
wonemi kokardami. 

Takich „procesyj* było kilka w różnych pun- 
ktach miasta, niektóre z nich zostały napadnięte 
przez wojsko, wielu ludzi padło zabitych od 
kul i szabel dragonów, wieln żołnierzy od wy- 
buchających bomb. Ostatecznie manifestanci do- 
stali się do ratusza, do sali posiedzeń Dumy, i 
tam rozpoczęto wygłaszać mowy rewolucyjne. 
Podczas tego kilka podejrzanych indywidnów, 
jak się później pokazało, przebranych agentów 
policyjnych, zdarło ze ściany portrety pary car- 
skiej i poszarpawszy w strzępy, wyniosio je na 
dwór. I to wyniesienie postrzępionych portre- 
tów było jakby umówionem hasłem, na które 
zaczęły się dziać dziwne i straszne rzeczy. 
Z kilkanastu cyrkałów policyjnych zaczęły się 
wysuwać owe „czarne sotnie“, watachy motło- 
chu, które z okrzykiem: „śmierć żydom i stu- 
dentom!* rozprószyły się po mieście, paląc, ra- 
bując i mordując spotkanych żydów i staden- 
tów. Ja w tym czasie cudem dostałam się do 
domu moich rodziców przy ulicy Bezakowskiej 
Z okna mieszkania rodziców patrzyłam, jak je- 
dna banda licząca może z 300 mężczyzn, uzbro- 
jonych w pałki żelazne, ostro zakończone szta” 
by i siekiery, wpadłszy w nlice Bezakowską, 
w przeciągu dwóch godzin rozbiła przeszło 30 
sklepów i magazynów i mieszkań żydowskich, 
zabierając gotówkę i kosztowności, rzeczy wy- 
rzucając na ulicę, skąd następnie tłum kobiet- 
meger zabierał je do koszów i worków, rzeczy 
zaś, których umieść nie można było, zostały po- 
rąbane w drzazgi. Wieczoru tego dnia widzia- 
łam, gdy student politechniki, cały ociekający 
krwią, przed tłaszczą wpadł do otwartsgo skie- 
pu piekarza Bączkowskiego (Polaka), który, u- 
krywszy zbiega, zastąpił tłuszczy drogę ! przy 
pomocy pewnego studenta przebranego za bo- 
siaka (bosiak, wyrobnik bez określonego zaję- 
cia) zdołał przekonać ułum, że szkoda czasu na 
szukanie rannego. że lepiej gdzieindziej „pohu- 
lać”. Tym sposobem ocalono technikowi życie, 
lecz tłnm uderzył wtedy na dom moich rodzi- 
ców, a zniszczywszy w nim dwa sklepy żydow- 
skie, z tytoniem jeden, a dragi krawca Got- 
kinda, chciał przypaścić szturm do naszego 
mieszkania, gdyż „dwornik* (stróż domu) po- 
wiedział napastnikom, że lokatorowie poukry- 
wali rzeczy rodzinie Głotkinda. 

Od napaści rozbestwionego motłochu urato- 
wani zostaliśmy chwilowe przez wystawienie 
w oknach wszystkich, jakie były w mieszkania | 
świętych obrazów, między którymi był obraz 
Chrystusa naturalnej wiełkości, w szkarłatnym 
płaszczu, z ciernlową Koroną na skroni. Z zem- 
sty za ukryte rzeczy Gotkinda, napad na nasz 


Jak się dowiedziałam z wiarogodnych źródeł, 
milioner Brodzki postanowił zniszczonego 
swego pałacu i zburzonej a fundowanej przez 
siebie szkoły nie restanrować, ale otoczy- 
wszy sztachetami, ruiny tych gmachów zach 0- 
wać na wieczną pamiętkę, jako świade- 
ctwo działalności rządu rosyjskiego na początku 
XX wieku. 

W dniu mojego wyjazdu z Kijowa — kończyła 
opowiadanie pani A. K. — miasto się trochę 
uspokoiło, ale zewsząd można było słyszeć groź- 
by, że to dopiero był początek, że po żydach 
przyjdzie kolej na „panów*. 


Krwawa demonstracya ruska. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Lwów, 12 listopada. 


Dzisiaj po poładału urządziła naredowo-akralń- 
ska partya demonstracyę z kasyi obchosn 250-tej 
rocznicy obrony Lwowa przed najazdem kozactwa 
i hordy moskiewskiej s Bohdanem Chmielnickim, 
którą to rocznicę obchodziła w sobotę gmina mia- 
ata Lwowa. Po południu odbył się w sali Domu 
Narodnego wiec. Na obu galeryach zgromadziło się 
kilkaset młodzieży gimnasyalnej od najmłodszych 
do najstarszych, w sali były przeważnie panie, 
garstka inteligencyi ruskiej, młodzież akademicka 
| robotnicy. Przewodniczył poseł sejmowy, ks. Bo- 
haczewski, a referat o położeniu politycznom 
Rusinów wypowiedział dr Eagenlusz Lewicki, 
redaktor „Dila“, W sposób namiętny rauca? się 
mowca na przeszłość naszą, na królów, szlachtę 
księży i t. p, którzy — jego zdaniem — okuwali 
Ruś w pęta niewolnicze, niszczyli naród ruski, ku- 
piectwo, wsie ruskie i miasteczka. „Król Jagiełło 
przemienił cerklew ruską w Przemyśln na kościół, 
a szczątki, spoczywające snem wieczystym, wyTzu- 
cił na ulicę“. „Bernardyni we Lwowie w czasie 
obiężenia torturowali Rusinów u sieble w kiaszto- 
rae, obcinali im głowy i rzucali do studni”. Takie 
to „historyczne“ fakta wygłaszał prelegent, a wie- 
cownicy coraz głośniejsze wznosili ustawicznie 0- 
krzyki: „bańba!*, „sławno!*, „na pohybel Lacham!* 
„pereat Lachi!*, „naj zczeznajut!* i t. p. Chwilami 
był taki hałas, że komisarz policyi groził rozwią- 
zaniem. 

W dalszym ciągn pasował prelegent Bohdana 
Chmielnickiego ua „wielkiego hetmana Rusi“, któ- 
ry dwukrotnie oblegał Lwów „nie dla uzyskania 
haraczn, lece dla obrony Rusi, dla pomszezenia 
krzywd ludn ruskiego, dla zerwania kajdan, jakie 
nałożyła na Rusinów „szlachecko-jezulcka Polska*. 
Nazwał dalej Chmielnickiego „żelazną postacią“, 
„mistrzem strategii“ i porównał go z... Napoleonem, 
Hannibalem, Wallenstelnem. 

Po tym „historycznym* wstępie omawiał dr Le- 
wieki obecne położenie Rusinów, nie Bzczędząć CA- 
łemu społeczeństwu polskiemu hajdamackich epite- 
tów. „Polska zniknęła wprawdzie s karty Europy, 
mówił, ale żyje naród polski, który na każdym kro- 


instrukcyi. Nowe przepisy ministerstwa kolei, | dom ponowił się nazajutrz; już brama legła pod ku radby Rusinów zniszczyć, który chce zbudować 


A 


poleca: 


„dzisław Zdanowicz 


w Krakowie 
Hotel Saski. 


Wtorek, 14 Listopada 1095. 
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Polskę od morza do morza, kosztem Rusinów“. — |załarwieniu podwyższenia płac nauczycielskich przez 


„Wszystkie stronnictwa polskie sprzysięgły się na 
zagładę Rusinów“. Zaprotestował w końca przeciw 
obchodowi, urządzonemu praez Radę miejską — a 
wtórowały ma dłagotrwałe hałaśliwe okrzyki pod 
ndresem „Lachiw*. 

Tak uczcili Rusini pamięć swojego „wielkiego 
hetmana”. — Na wiec nadesłano telegramy gratu- 
lacyjne od młodzieży gimnazyalnej | kobiet z Ko- 
łomyi. 

Uchwalono w końcu „najwyższą cześć pamięci 
Chmielnickiego za to, że w r. 1648 i 1655 spie- 
szył wyzwolić stolicę włodzimiersko-halickiego kró- 


lestwa z polskiej niewoli.* Do Kijowa wysłano te- 


legram gratulacyjny z okazyi nadania konstytucyi 
w carstwie. 


Po wiecu uszykowano pochód, złożony z tysiąca 


osób, przeważnie młodzieży. Ulicą Teatralną ruszo- 


no ze śpiewem „Szcze ne wmarła Ukralna* I „Ne 


pora Lacham i Moakalam słażyty* do Rynku, lecz 
na rogo ulicy Trybunalskiej zastąpił pochodowi 
drogę silny oddział policyi pieszej, za której ple- 
cami ustawiło się na Rynku kilka policyantów kon- 
nych. Demonstranci chcieli koniecznie dostać się 
pod ratnaz, bo jaż na wiecu rzacono to hasło. 

Jeden z młodzieży, wsparty na barkach innych, 
wygłosił namiętne przemówienie I wezwał do rozej- 
ścia sią i zaniechania demonatracyl. Ledwo skoń: 
«zył, padły z tłumu dwa głośne strzały rewoi- 
verowe, a równocześnie z tylnych szeregów po- 
zęto stojących na przedzie pchać na policyę. Po- 
yata? wielki pisk, zgicłk i hałas. Podobno zaraz 
jo strzałach rzucono się na policyantów | nie- 
itórych pobito. 

Piesi policyanci z dobytemi saablami rzuciil się 
aa tłum, a arobiwszy środkiem miejsce, umożliwili 
policyantom konnym szarżę. W gwałtowny 
sposób wpadli konni policyaneci s bia- 


tą bronią w gęstą masę ludsi, ściśsiętą 


w wąskiej ulicy Trybunalskiej. >ytuacya była bar- 
àzo groźaą. Krayki, piski, jęki i tentent koni na- 
pełniły powietrze. 

Bardzo wiele osób padło pod kopyta końskie. 


Było wiele wypadków lekkiego potłnezenia, kilka 


poważniejszych. Ci, którzy npadll, a nie odnieśli 
ran lab obrażeń lżejszych, powalali sobie błotem 
w niemożliwy sposób ubranie. 


Demonstranci ustąpili z ulicy Trybunalskiej i 


część ich udała się w stronę katedry, chcąc z nl. 
Halickiej dostać się do Rynku, lecz i tutaj zagro- 
dziła drogę policya. Grupa ta udała się ulicą Ha- 
licką na piac Maryacki. Przechodząc obok pomnika 
Mickiewicza śpiewali „Ne pora*. Stąd dostało się 
kilkudziesięciu młodzieńców ruskich do pasażu Mi- 
kolasaa, gdzie w kiosku „Słowa Polskiego“ 
wybijano szyby. 


Po krótkim spacerze po przyległych ulieach po- 


chód się roxprószył około godz. 7 wieczór. 


Na stacyę ratunkową zgłosiło się trzech poli- 


cyantów lekko rannych, a jedom z raną, zadaną 


nożem w rękę. Pewien student ma złamany kopy- 


tem końskim obojczyk, a dozorca domu Pantale- 
mon Knoceła otrzymał głębokie cięcie szablą w ple- 


sy. Kilika osób opntrywano w aptekach, a nie wy- 
łe jakań część ezakała pomocy u 


kluczonem jest, 
prywatnych lekarzy. 

Aresztowano w czasie demonstracyi sześć osób, 
a mianowicie: Jana Capiaka, słuchacza filozofii i 
Jędrzeja Żureka, stróża, za bicie policyantów, daiaj 
aa opór władzy dwóch uczniów 7 kiasy gimnazyum 
ruskiego, Romana Korowieckiego i Jaliana Jawar- 
skiego, tndzież ucznia szkoły przemysłowej, Eusta- 
chego Kociuka, wreszcie Piotra Masztelarza, lokaja, 
którego schwyelł porucznik artylaryl Hanbold w 
chwili, gdy kamientem uderzył policyanta w gla- 
"wę. Osterech aresstowanych, po spisania protokołu, 
puszczono ma wolność, a Żurek i Masztalerz odo- 
słani zostaną dziś do więzienia sądu karnego. 


EX ror kkr. 
Kraków, 13 listopada. 


Zgromadzanie rozgoryczonych. Z inicyatywy 
krakowskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
»dbyło się wczoraj w Collegiam novum pcd prze- 
wodnictwem prof. B. Ulanowskiego walne zgroma- 
dzenie, celem podjęcia akcyi w sprawie podwyższe- 
nia płae nanczycielskich w obecnej sesyi sejmowej. 
kliejscowi i okoliczni nauczyciele, zainteresowani 
tem, w jaki sposób zarsąd krakowkiego oddziału 
Towaraystwa pedagogicznego, znany s niezwykłej 
lojalności, zamierza rozwiązać tak ważną dla nau- 
zzycielstwa sprawę, zapełnili szczelnie wielką salę 
Kopernika. Jak było do przewidzeuia, spotkał ucze- 
atników nowy zawód. Bo zapowiedziana szumnie 
w zaproszeniach „akcya w sprawie podwyższenia 
płac* ograniczyła się do odczytania przez posła 
Wojtygę krótkiej historyl zabiegów nauczyciel- 
skich w sprawie polepszenia bytu, przyczem refe- 
rent tak uroczyście cytował do niczego nie obo- 
wiązujące oblecanki konserwatystów i z taką czcią 
wyrażał się o nieprsychylnych dla naaczycielstwa 
posłach sejmowych, że sniecierpliwione zgromadze- 
nie co chwila głuszyło wywody referenta głośnemi 
okrzykami protestu. A gdy zamiast spodziewanych 
walosków uczestnicy usłyszeli na końcu z uzt re- 
ferenta tylko wezwanie do wypowiedzania opinii, 
ev należałoby jeszcze przedsięwziąć w powyższej 
sprawie, powsta? w zawiedzionem zgromadzeniu 
taki nastrój, jakiego sobie z pewnością nie życzył 
zarząd krakowskiego oddziału Towarzystwa pedago- 
gicznego. Nie pomogły ani arguzowe oczy obecnych 
trzech inspektorów szkolnych, aoi energia przewo: 
dniczącego — z przepełnionych goryczą piersi licz- 
nych mowców popłynęła fala ostrych skarg 1 ser- 
dacznych narzekań na większość Sejmu galicyj- 
skiego, która tego roku znowa srodze zawiodła na- 
dzieje nauczycieistwa lndewego. Potępiwzzy między 
innemi także niezwykle nieprzyjazne dla nauczy- 
cielstwa wystąpienie w Sejmie posła hr. Stad n íi- 
akiego, uchwaliło zgromadzenie poruczyć krakow- 
skiemu Towarzystwu nauczycieli szkół miejskich 
zwołanie wiecu nauczycielskiego do Krakowa, tu- 
dzież doprowadzenie do skutku zawodowej organi- 
zacyi nauczycielstwa ludowego. 

Po dosadnej krytyce Towarzystwa pedagogiczne- 
to, w którem rej wodzą inspektorowie szkolni, po- 
stanowione rozpocząć wśród nanczycielstwa  agita- 
eyę przeciw przyjmowaniu zapomóg sz przyznanego 
obecnie fundnszu. Obrady zakończono jednomyślnem 
przyjęciem protestn, uchwalonego w dniu poprze- 
dnim przez krakowskie Towarzystwo nauczycieli 
szkół miejskich, nuchylając z nieufnością propozy- 
eyg, jaka w tej sprawie miała wyjść z ramienia 
zarządu krakowskiego oddziału Towarzystwa peda- 
gogicznego. Protest ten brzmi, jak następuje: 

„Pięciaset nauczycieli i nauczyclwlek ludowych, 
zebranych w Krakowie dnia 12 listopada b. r., 
: inicyntywy krakowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego, protestuje przeciw achwalonemu 


p o- 


zasilenie funduszu zapomogowego kwotą 300.000 
koron, uważając tego rodzsja polepszenie bytu za 
rzecz demoralizującą — natomiast zgromadzeni do- 
magają się, w myśl uchwały wieców maucayciel- 
skich przyznania nanczycielstwu ludowemu w Gali- 
cyi płac trzech najniższych rang urzędników pań- 
stwowych.* 

Nadmienić jeszcze trzeba, że na początku tego 
posiedzenia zgromadzenie uchwaliło wśród oklasków 
wniosek o wysłanie do Warszawy telegramu imie- 
niem nanczycielstwa ludowego z wyrazami najwię- 
kszej radości i gorącej nadziei z powodu świtania 
dla braci naszych w Królestwie jutrzenki lepszej 
przyszłości. 

4 lzydor Jabłoński, artysta-malarz, emer. prof. 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie, umarł w 71 
r. życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz 
3 popoł. z krypty ks. Pijarów. 

Dzisiejszemu pokolenin mało znany ś. p. Jabłoń- 
ski na horyzoncie sztuki polskiej w latach sześć- 
dziesiątych i Bledmdzłesiątych zajmował wybitne 
stanowlako, należąc do plejady tych malarzy, któ- 
rzy skapiali się około postaci i pod sztandarem mi- 
strza Matejki. Wyborny rysownik i ceniony malarz 
obrazów religijnych w nielicznych zresztą swych 
dziełach wykazał talent wybitny, a zamiłowanie do 
zarzuconej u nas dziedziny malarstwa religijnego, 
starał się wszczepić u swych uczniów. Od lat dwu- 
dziestu, t. j. od chwili przejścia na emeryturę, prze- 
siał być czynnym jako malarz. Liczni jego ucznio- 
wie zachowali o nim pamięć wdzięczną, jako o ar- 
tyśele, niosącym wysoko sztandar sstuki. 

+ Juliusz Mien, znany w szerokich kołach na- 
szego miasta literat, tłómcez wielu arcydzieł litera- 
tury polskiej na język francuski, od lat kilkunastu 
właściciel zakładu artystyczno-fotograficznego, zmarł 
w Krakowie w dniu 11 b.m., licząc lat 64. Przed 
trzydziestu kilku laty przybył ś.p. Mien z Francyi 
do Krakowa, jako naoczycie] języka francuskiego, 
a znakomita metoda nauki i niezwykła towarzyska 
kultura, otwarły mu niebawem drzwi salonów kra- 
kowskich. Ceniony dla swej rozległej wiedzy i ogła- 
dy towarzyskiej, w Życiu artystyczno-literackiem 
Krakowa odegrał ś.p. Mien rolę znaczną jako cało- 
nek i sekretarz rachliwego podówczas pod prezy- 
dencyą 6. p. Kossaka „Koła artystyczno-literackie- 
go* i był Inicyatorem całego szeregu wydawnictw 
artystycznych, pośredniczące w ruchu literackim pol- 
skim między swą ojczyzną a Polską. — Przekład 
„Balladyny“, „Horsztyńskiego" i „Lilli Wenedy* 
na język francuski, jak niemniej nzupełnienie „Hor- 
aatyńskiego" dla użytku scen polskich, zjednały mu 
wdzięczność I uznanie społeczeństwa polskiego, oraz 
pochwały krytyki, która przyznała tym pracom nie- 
powszednie zalety językowe, a w szczególności od- 
czucie ducha poezyi Słowackiego. 

Przed kilkunastu łaty otwarł ś. p. Mien zakład 
fotograficzny w Krakowie i dzięki zamiłowania, ja- 
kie w tej dzledzinie pracy okazał, postawił go na 
stopie pierwszorzędnej. Kierując się zawsze szla- 
chetniejszemi aspiracyami artystycznemi, piętno to 
starał się nadać i swemu przedsiębiorstwu przemy- 
słowemu, a prace jego, reprodukowane w krajowych 
i aagranicznych plamach ilustrowanych, zjednały 
zakładowi jego rozgłos zasłażony. Wielkiem zami- 
łowaniem kierowany zgromadził u siebie najbogat- 
wą kolekeyę fotografi polskich literatów i arty- 
stów, z której korzystały | długo korzystać będą 
krajowe i zagraniczne ilustracye. W ostatnich la- 
tach podnpadłszy na zdrowiu wycofał się z czyn- 
niejszego udziała w Życiu krakowskie, zadowala- 
jąc się wspomnieniami, z których spiątał w gronie 
znajomych | zaufanych barwną wiązankę opowia- 
dań o ludziach i storunkach dawnego Krakowa. 

Cześć pamięci zacnego Francuza, który Polskę 
jak własną ukochał ojczyznę, niosąc jej w ofierze 
pracę ruchliwego żywota, 

W Kole artystyczno-literacklom we środę dnia 
15 b. m. będzie miał pogadankę dr Franclszek By- 
licki na temat „Wrażenia z Finlandyi*. Następnie 
wspólna wieczerza. Początek o godzinie 71/, wio- 
czorem. 

Spacer demonstracyjny. Zapowiedziana przez 
partyę socyalno-demokratyczną w Krakowie demon- 
stracya za powszechnem prawem wyborczem, odbyła 
się wczoraj przed południem za pomocą „spaceru 
demonstracyjnego* naokoło Sukiennic. Ponieważ de- 
monstracye te poprzedziły różne pogłoski o mogą- 
cyeh powstać zamieszkach ulieznych, napływ ludno- 
ści do Rymku nio był bardzo tłumny, gdyż wiele 
osób postanowiło dnia tego nie wychodzić z mie- 
szkań. O godzinie 11 przed południem ustawiły się 
w około Sukiennic liczne szeregi robotników, wśród 
których wiele kobiet, rozpoczynając pochód. Czerwo- 
nego sziandaru (dużego) nie rozwijano, natomiast 
miesiono na laskach około dwustu małych czerwo- 
nych chorągiewek, któremi powiewano w górze przy 
każdym wnieslonym okrzyka na cz3ść rewolucył 
lub sa powszechnem prawem wyborczem. Przed po- 
mnuikiem Mickiewicza przemówił do zgromadzonych 
członek partyi socyalistycznej, dr Kapelner, z kry- 
tyką wniosku reformy wyborczej do Sejmu, wnie- 
sionego przez posła dra Piotra Górskiego. 

Po przemówieniu tem tłum rozszedł się spokoj- 
nia do domów. Policya w liczbie kilkunastu żoł- 
nierzy trzymała się na uboczu, porządek wśród 
tłamów utrzymywała straż robotnicza z czerwonemi 
przepaskami na rękawach. 

Zmiana Instrukcy! kolejowej. Wczoraj w gma- 
chu dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie przez 
całą noc drukowano polskie okólniki, przeznaczone 
dla służby kolejowej po wszystkich stacyach w o- 
kręgu krakowskim z doniesieniem o zmianie do- 
tychczasowych instrukcyj o przesuwaniu wagonów 
(szybowanin). Od dzisiaj zatem dyrekcya kolei pod 
groźbą kary wszbraula stosowania starej, a dotąd 
oficyalnie nie zniesionej instrukcyi, lecz wprowadza 
nową, uproszczoną, zgodną z dnchem postępu i te- 
chniki kolejowej. Naturalnie, rozporządzenie te za- 
bezpiecza koleje państwowe przed takiemi niespo- 
dziankami „obstrnkcyi kolejowej“, jaka spotkała ko- 
leje czeskie i niektóre inne w monarchii. 

Echa krwawej demonstracyl. Policya areszto- 
wała trzech wyrobników, a to: Ferdynanda Zęba- 
tego, Jakóba Kośmierkiewicza i Władysława Jiin- 
glinga, jako sprawców napadu i pobicia komisarzy 
policyjnych w ulicy Karmelickiej podczas zeszłoty- 
godniowej demonstracyi. Ludzi tych poznali pobici, 
a Jiingling ma do dziś dnia ranę na głowie od 
szpady dra Tomasika, której ten użył w obronie 
własnej. Po śledztwie policyjnem obwinionych od- 
stawiono dzisiaj do sądu karnego. 

Jak się dowiadujemy, namiestnik hr. Potocki u- 
dzielił komisarzowi dr. Tomasikowi, koncepiście dr. 
Styczniowi kanceliście policyjnemu p. Sokołowskie- 
mn znaczniejszej rermuneracył pieniężnej, oraz wy- 
stosował do nich odręcane pismo pochwalne za 
„energiczne działanie* w przestrzeganiu nstaw. 

Stan zdrowia pp. Stycznia i Sokołowskiego jest 


już pomyślny, dr Tomasik pozostaje nadal w le-|; 


czeniu, 


Jeszcze o kolll hr. Borkowskiej. W najbliż- 
szych dniach odbędzie się przed trybunałem kar- 
nym w Krakowie Iinteresnjąca rozprawa, będąca w 
związku z głośną z tylu spraw kryminalnych, kra- 


dzieżą brylantowej kolii hr. Olgi Borkowskiej. Na | 


ławie obwinionych zasiądzie więzień z Wiśnicza, 
b. nadkonduktor Józef Pilawski, oskarżony o 
zbrodnię oszczerstwa i oszustwa, popełnioną przez 
to, że obecnie o kradzież tej kolii posądził współ- 
więźnia Stanisława Skrzyszowakiega, ró- 
wuież b. nadkondaktora, a innych więźniów nakta- 
niał do fałszywych zeznań w tej sprawie. Pilawski 
bowiem w chęci wznowienia swego procesu, mimo 
że wina jego w tej kradzieży ustaloną została, na- 
pisal w więzienia kilknnastuarkuszowy memoryał 
do sądu wyższego, jako winnego kradzieży kolii 
wskazując jedynie Skrzyszowskiego. Zarządzone w 
tej sprawie ponowne ścisłe dochodzenie wykazało, 
że Pilawski popełnił oszczerstwo, a gdy stwierdzo- 
no przytem jako namawiał kilku współwięźniów, 
by cl zeznali, że Skrzyszowski przyznał się przed 
nimi do kradzieży kolii — prokuratorya państwa 
oskarżyła Pilawskiego o zbrodnię oszczerstwa i 
oszustwa. 

Zblegowie rosyjscy w Krakowle. Od kilku 
dni pociągi, dążące od Podwołoczysk do Krakowa, 
przepełnione są zbiegami z poładniowej Rosyi. — 
Ucieka wieln majętnych obywateli ziemskich przed 
Bpodzlewaneml rozruchami agrarnemi, oraz obywa- 
teli miejskich z Kijowa. Żydzi zamożniejsi mają 
bilety przeważnie do Wiednia, nbożsi rozjeżdżają 
się po różnych miastach i miasteczkach Galicyi. — 
Przez Kraków przejecheio takich zbiegów przeszło 
150 osób. 

Smlerć w pociągu. Dzisiaj rano zmarł w po- 
ciągu dojeżdżającym do Krakowa od Tarnowa Zdzi. 
sław Mikułowaski, współwłaściel fabryki w Tar- 
nowie. S. p. Mikałowski, cierpiący od dłuższego 
czasu, jechał do Krakowa dla zasiągnięcia tutaj 
porady u powag lekarskich. 

Z sali sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię- 
głych w Krakowie rozpoczęła się, na dwa dni ros- 
pisana, rezprawa karna przeciw Karolowi Makow- 
cowi o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej z $ 
101 a. k. 

Makowiec, jako pomocnik kancelaryjny przy są- 
dzie powiatowym w Radłowie, prowadząc regestr 


spraw karnych, za opłatę od stron wpisywał tara a 


kary, jako odbyte, tym, którzy do kary wcale się 
nie! zgłosili. Od roku 1898 do 1903 Makowiec 
„uwolnił* na własną rękę 18 osób od kary are- 
sztu, za co brał pieniądze, mniej więcej po 1 ko- 
ronie za dzień. Głdy się sprawki pana „sędziego“ 
wydały, skazani, a chwilowo wykupieni, musieli od- 
być karę, a Makowiec utraciwszy posadę, prócz te- 
go zasiadł na ławie oskarżonych, jako winny zbro- 
dni nadużycia władzy urzędowej. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. Fe- 
rens, oskarża prokurator dr Chwalibogowski, obwi- 
nionego broni adw. dr Wł. Lewicki. 

Świadków do rozprawy powołano kilkunastn. 

Z Podgórza. Wczoraj przed południem odbyło 
się tu ogólne zgromadzenie robotnicze w lokalu ro- 
botniczego Stowarzyszenia socyalistycznego „Postęp“. 
Przewodniczącym obrano p. Szlama, sekretarzem p. 
Jaworskiego, prezesa stowarzyszenia, poczem refe- 
rest p. Zygmunt Klemensiewica z Krakowa omówił 
stosunki w Rosyi, gdzie dzięki silnej urganizacył 
uzyskał lud większe swobody, niż my mamy. Obec- 
nie jest w całej Austryl dążność do reformy ordy- 
nacyi wyborczej, dążność, której wyrazem agitacya 
za powszechnem, bezpośredniem i tajnem prawem 
głosowania, opierając się na zebraniach | demon- 
strucysch. Mowca weswał zebranych do kolporto- 
wania odezw, mających wyjść wkrótce staraniem 
partyi, a objaśniających o znaczeniu strojku maso- 
wago, który wkrótce ma przyjść do skutku, poczem 
przewodniczący zamknął zgromadzenie okrzykiem 
na rzecz powszechnego, tajnego i bezpośredniego 
prawa głosowania. Zebrani opuścili lokal, śpiewa- 
jąc „Czerwony sztandar“ i udali się spokojnie na 
pochód demonstracyjny w Krakowie, 

Ze Stanisławowa donoszą: Rada miejska na wnio- 
mek r. ks. Eiselta jednogłośnie uchwaliła wyrazić 
swą radość z powodu nadania w Rosyl konatytncył 
1 współezncie dla prześladowanej w carstwie lud- 
ności. 

Czas średnio-europejski w Stanisławowie uchwa- 
iła zaprowadzić Rada miasta z dniem 1 stycznia 
1906. 

W sprawie urzędników pocztowych. Prezy- 
dynm Towarzystwa urzędników pocztowych udało 
się w deputacyi do kierownika ministerstwa han- 
dlu, hr. Anersperga, ażeby mu przedłożyć sprawo- 
zdanie z ostatnich wieców urzędników pocztowych. 
Hr. Auersperg odpowiedział, że uznaje złe stosunki 
awansu i opłakane położenie materyalne urzędni- 
ków pocztowych 1 dlatego zaraz po objęciu kiero- 
wnictwa ministerstwa handlu polecił wypracować 
projekt polepszenia płac. Hr. Auersperg oświadczył, 
że polepszenie płac obejmie nie tylko urzędników 
ruchu, ale także i inne kategorye służby poczto- 
wej, i wyraził nadzieję, że akcya rządu uspokoi in- 
teresowane koła. 

Uniwersytet w Wiedniu został na nowo otwar: 
ty, s wykłady podejmą profesorowie dzisiaj. W ogło- 
szeniu rektor zaznacza, że gdyby ponowiły się nio- 
pokoje, uniwersytet zostanie zamknięty na cały kurs 
zimowy. 


Z powodu braku miejsca recenzyę teatralną 
odkładamy do dnia jutrzejszego. 


Dla techalków asekuracyjnych. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza obwieszczenie ministerstwa spraw wo- 
wnętrznych z 25 października, w którem podaje się 
do wiadomości, że ustanowiona przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisja egzaminacyjna przed- 
sięweźmie w grudniu 1905 r egzaminowanie kan- 
dydatów, którzy ubiegają się o autoryzacyę, jako 
technicy asekuracyjni. — Podania należy 
wnosić do ministerstwa spraw wewuętrznych do d. 
1 grudnia b. r. 


Mianowania i odznaczenia. Wydział krajowy zamiano- 
wał dra Michała Leinkrama sekundaryuszem szpitala św. 
Lazarea. 

Minister spraw wewnętrznych mianował starszego we- 
torynarza powiatowego Józefa Blocha inspektorem we- 
terynarskim w Galicyi. 

Kierownik ministerstwa handla mianował kontrolora 
pocztowego Stanisława Hićkiewicza starszym kontrolo- 
rem w Krakowie, 

Cesarz nadał zokazyi przeniesienia w stan spoczynku 
szefowi sekcyi i prezydentowi centralnej komisyi staty- 
stycznej drowi Karolowi Teodorowi Inama Sternegg w. 
krzyż orderu Franciszka Józefa. 

Cesarz mianował radcę dwora Franciszka Juraschia 
prezydentem centralnej komisyi statystycznej i nadał 
mu tytuł i charakter szefa sekcyi. 


Odczyt p. Przewóskiej. Autorka bardzo oiekawych i 
cennych prao: „Nietche jako naturalista“, „Z nowych 
dni“, „W nieskończoność”, „Podstawy rnchu kobiecego” 
„Kobieta oywilizatorka* — wygłosi jutro 14 b. m. o 
godzinie 5 po południa odczyt p. t. „fillen Key i femi- 


nizm“ w sali Muzeum techułozno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska, 4). Bilety na odozyt wcześniej nabywać 
można w księgarni Ludowej K. Wojnara przy ulicy 
Szówskiej, a w dzień odozytn w sali Muzeum. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We wcorek: „Pająk“ 

We środę: „Terakoja* i „Sawantki“, 

We czwartek: „Ijola*. 

W sobotę: „Konfederaci barscy* i „Warszawianka“. 

W niedziełę po południu: „Pan Geldhab*; wieczór: 
„Bolesław Śmiały”, 

Z kalendarza. We wtorek 14 listopada: Jozafata b. 
m, i Wenerandy; we środę 15 listopada: Lec olda w. i 
Gertrudy p.; we czwartek 16 listopada: Edmanda b. w. 
i Otmara op. 

Wrohód słońca 14 listopada o godzinie 6 min. 54, za- 
chód o godz. B m. K6; długość dnia godzip 9 m. 2. 

Z krakowskiego obserwatłoryam. Dnia 12 listopada ter- 
mometr doszedł od 75 do 6'0 C.; barometr opadał. 

Dnia 13 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
729'4 mm., tórmometru 3:6 C.: wiatr zachodni, 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej ua 18 listopada: 
pochmurno, prawdopodobny deszcz. 


B. Gabryelaska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płamole — krajowe i zagra- 
niczne —- nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki, 


Dział ekonomiczny. 

>< Przepełnienie magazynów kolejowych. Dy- 
rekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza: 

„Z powodu nadzwyczajnego nagromadzenia się 
towarów 1 przepełnienia magazynów towarowych, 
oraz placów składowych na staeyach, skraca się 
za telegraficznem zezwoleniem ministerstwa kolejo- 
wego w myśl § 69(7), regułaminn rucha w sta- 
cyach okręgu dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie z dnia 14 listopada 1905 aż do odwołania: 
1) czas wolny od opłaty składowego przy przenył- 
kach, które ma kolej zładować do dwóch dni 
oraz 2) pudnowi się należytości składowe, które 
mają być u'szczone po upływie tego skróconego 
czasu o sto procent. 


Budapeszt, 13 listopada. Pszenica na październik - *— 


o —'—, pazenica na kwiecień 1306 1788 do 1784; 
żyto na październik —'— do —'—, żyto na kwiecień 
1906 14:46 do 14:48, owies na październik —'— do 


— —; owłes ma kwiecień 1908 14'56 do 14'68; kukury- 
dua ua sierpień —'— do —'—, kukurydza na wrzesień 
1886 do 1888; kukurydza na maj 1906 14'20 do 14 42; 
rzopak na sierpień 25— do 2520 

Oferty dostateczne, chęć kupna mierna, usposonienie 
silne; pochmurno. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 13 listopada 


Rocznicę obiężenia Lwowa obchodzono w so- 
botę nabożeństwem, a następnie zebraniem w sali 
ratuszowej. Po produkcyach „Echa“ dr Czołowski 
wygłosił odczyt na temat oblężenia Lwowa w roku 
1655. 

Na pamiątkę obchodu wydał magistrat m, Liwo- 
wa broszurkę p. t. „Obrona Lwowa 1655“, napi- 
saną przez asysienta archiwaryusza p. Fr. Jawor- 
sktego. Broszurką, napisaną Żródłowo, a pięknym 
językiem, właściwym temu młodemu  pablicyście, 
rozdano między pubiiczność, reszta zaś w sumie 
10.000 egzemplarzy rozdana będzie dzieciom szkół? 
ludowych. 

Iaraslicka gmina wyznaniowa znów wydała wy- 
drukowaną na osobnym kartonie znaną odmowną 
odpowiedź ówczesnego burmistrza m. Lwowa, daną 
Chmielnickiemu, co do wydania mu na rzeź 
Żydów. 

Teatr uczcił również rocznicę przedstawieniem 
Bkładanem. Między innemi jeden s artystów wygło- 
sił wiersz okclicznościowy Sá. Rossowskiego. Do 
mieszczaństwa, które strażowało nad sławą Lwowa, 
zwracał Bię poeta, a mieszczaństwa nie było. Nikt 
go nie reprezentował, loża ojców miasta była pu- 
sta. (Zobacz art. p. t. Krwawe demonstracye Ru- 
sinów). 

Z politechniki. Cesarz nadał docentowi prywa- 
tnemu politechniki lwowskiej drowi Janowi B 1a u- 
tkowi tytuł nadzwyczajnego profesora. 

Z powodu masowych rzezi żydów w Rosyl 
odbyła lwowska izraelicka Rada wyznaniowa zwo- 
łane umyślnie w tym celu posiedzenie, na którem, 
na wniosek prezesa zboru, dra Emila Byka, jedno- 
głośnie uchwalono rezolncyę, kończącą się w ten 
sposób: „W uwzględnieniu tej okoliczności, że ró- 
wnież liczni obywatele anstryaccy doznali uazczerb- 
ku na mieniu i życiu, zwraca się galicyjska lu- 
dność żydowska z całem zaufaniem do anstryackie- 
go rządu, w szczególności do prezydentą ministrów 
i do namiestnika Galicyi z naglącą prośbą, aby ze- 
chcieli na właściwej drodze podnieść protest, tn- 
dzież postarać się o usunięcie zła i o zarządzenie 
środków zaradczych na przyszłość, 

Do opery lwowskiej zaangażowany został p. 
Czelansky na druglego kapelmistrza. Pierwszym 
jest p. Ribera. 

Tramwaj elektryczny. Dyrekcya tramwaju elek- 
trycznego we Lwowie wypracowała szczegółowy 
plan sieci tramwajowej, mającej otoczyć całe mia- 
sto; wykonanie tego planu ma być stopniowe i jest 
obliczone na szereg lat. 


Z Sejma krajowego. 


Referat posła Górskiego o reformie wyborczej 
przedstawia „Czas“ jako „wielki postęp“ wobec 
referatu posła Garapicha, uchwalonege w roku 
zeszłym, a w tym roku przez Sejm komisyi 
administracyjnej zwróconego. Ma to znaczyć, że 
partya krakowska, to postęp wobec partyi po- 
doiskiej, a Górski, to nie Garapich. 

Na tę plewę nie złapie się żaden wróbel. Za 
wnioskami posła Głarapicha głosowała w roku 
zeszłym partya krakowska, a jeżeli w tym ro- 
ku te wnioski już się niemożiiwemi wydały, to 
nie dlatego, że sprawę ujęła w swe ręce par- 
tya krakowska i poseł Górski, lecz ze zmiany 
w zapatrywania stronnictw konserwatywnych 
były następstwem wydarzeń w Rosyi, Węgrzech 
oraz w samej Austryi. 4 

Wtedy to wystąpił poseł Górski z wnioska- 
mi, mającemi pozory reformy postępowej, w isto- 
cie rzeczy zaś tendencyę wsteczną wykazują- 
cemi. Bo wytworzenie w miastach większych 


którą sobie stańczycy przy ogniu demokraty- 


feracie posła Górskiego nie spodziewał i nikt 
jej nie znalazł. 


W sobotę wieczór odbyło się posiedzenie Sej- 
mu, na którem uchwalono przedłożenie o me- 
lioracyach. Między innemi przyznał Sejm 
289.705 koron na osuszania bagien, regulacyę 
potoków i rzek, 80.000 koron na drenowanie 
gruntów włościańskich zgłoszonych od 1 sty- 
cznia 1906. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
wnioski komisyi kolejowej co do poparcia bu- 
dowy kolei lokalnej Złoczów—Sassów— 
Usznia. Następnie toczyła się dyskusya nad 
zmianą regulaminu dla sług. Sprawozda: 
nie z wnioskiem posła ks. Wilczkiewicza ode- 
słano do Wydziału krajowego. 

Rozpoczęła się dyskusya nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej w sprawie bndowy 
zakładu dla małoletnich przestęp- 
ców. 

Uchwalono petycyę reprezentacyi powiatu 
krakowskiego odstąpiono Wydziałowi krajowe- 
mu, aby na najbliższej sesyi Sejmu przedłożył 
wnioski o zatwierdzenie kontraktu kupna i sprze- 
daży dóbr Przedzielnica, przy równocze” 
snem przedłużenia planu i koszterysu osady 
rolniczo-poprawczej. 

Rozpoczęto także rozprawy nad przedłożeniem 
o urzędnikach antonomicznych. Dal- 
szy ciąg rozprawy odłożono na dzisiaj. 

Wnioski w sprawie zaliczek dla nau- 
czycieli ludowych odesłano do komisyi 
budżetowej, która wstawiła w budżet kwotę 
300.000 K jako dotacyę nadzwyczajną, do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego. 


(Telegr. „N. Reformy" z 13 listopada). 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu u- 
chwalono na wniosek Wydziału krajowego prze- 
kształcić sześcioklasową szkołę pospolitą żeń- 
ską w Żywcu na trzyklasową szkołę wydzia- 
łową żeńską. Zwiększone skutkiem tego prze- 
kształcenia wydatki na płace nauczycielskie bę- 
dą przyjęte na fundnsz krajowy szkolny, o ile 
nie znajdą pokrycia w prestacyi rocznej 11.555 
kor. uiszczać się mającej przez gminę miasta 
Żywca na płace nauczycielskie istniejących 
w tem mieście szkół ludówych. 

Na wniosek komisyi solnej uchwalił Sejm 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o sprzedaży soli w jego zarzą- 
dzie i polecono Wydziałowi krajowemu, aby po- 
nownie wdrożył z rządem układy, zmierzające 
do objęcia salingalicyskich przez Wy- 
dział krajowy w zarząd, aibo w dzierżawę, przy 
przyjącin takich warunków, któreby ani nie 
uszczuplały dochodów skarbu państwa z kopałń 
i warzelni, ani też nie narnszały urządzeń mo- 
nopolu solnego. Niezależnie od badań i rokowań 
w sprawie objęcia wszystkich salin w zarząd, 
albo dzierżawę kraju, polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, aby nie ustawał w staraniach o bez- 
zwłoczne powiększenie eksploatacyi kopalń soli 
potasowych w Kałuszu i o zaprowadzenie 
tam produkcyi skoncentrowanych soli potaso- 
wych. Dalej upoważnił Sejm Wydział krajowy 
do nawiązania ewentualnie rokowań o objęcie 
salin kałuskich w dzierżawę kraju, o ile rząd 
nie byłby skłonnym do powiększenia eksploata- 
cyi kopalni tamtejszej i wprowadzenia tam pro- 
dukcyi soli nawozowych skoncentrowanych. Sejm 
wezwał ponownie rząd do uregulowania pro- 
dukcyi soli w żupach wsckodnio-galicyjskich 
w sposób dogodny dla ludności i o staranie stę 
w drodze właściwej o zniżenie cen soli. 

W dyskusyi zabierali głos pos. Urbański 
Stapiński, Stojałowski i Skołyszew- 
ski. Uchwalono wezwać rząd, aby wyrób soli 
bydlęcej dla Galicyi urządzono w Kossowie. 

Sejm uchwalił dalej wezwać rząd, aby naj- 
rychlej rozpoczął budowe kolei lokalnej L w ów- 
Brzeżany-Podhajce, oraz nchwalił kil- 
ka ustaw, pozwalających reprezentacyom po- 
wiatowym na objęcie zobowiązania, pokrywania 
niedoborów tej kolei. 

Dalej polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
przeprowadził z rządem ostateczne rokowania 
w sprawie budowy kolei lokalnej ze Lwowa 
przez Kamionkę Strumiłową do Sto- 
janowa. 

Uchwalono dalej powiększyć etat krajowego 
biura kolejowego z dniem 1 stycznia 1906, 
o posadę inżyniera II. klasy, oraa dwie posady 
inżynierów adjunktów. Etat oddziału technicz- 
no-drogowego postanowiono powiększyć o 
dwie posady inżynierów II. kl. i o dwie posa- 
dy inżynierów IL. kl. 

Rozpoczęto debatę nad sprawozdaniem ko- 
misyi gospodarstwa krajowego oza- 
kładach naukowych rolniczych, gorzelni i folwar- 
ku w Dublanach. 

Przemawiał pos. St. Jędrzejowicz i Sta- 
piński, który zarzucał Wydziałowi krajowemu 
brak programu i wadliwe preliminowanie wy- 
datków na te zakłady. 

Dalszą dyskusyę odroczono do jutra godz. 
10 rano. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma prze- 
wodniezył metropolita ks. Szeptycki. 

Po wczorajszej demonstracyi Rusinów (Zob. 
artykuł p. t. „Krwawa demonstracya Rusinów“. 
Przyp. red.) i starciu z policyą, opatrzono na 
stacyi ratunkowej jednego stróża i czterech żoł- 
nierzy policyjnych. “Oprócz tego w pewnej apte- 
ce wstrzymano pewnema studentowi upływ krwi 
Z NOSA. 


Zniesienie konstytucyi 
w Królestwie Polskiem. 


Wprost przerażającą wiadomość otrzymaliśmy 
dzisiaj po południa. Witte wstrzymał wszy- 
stkie wolnościowe postanowienia dla ca- 
łego Królestwa Polskiego, wynikające z ostat- 
niego ukazu carskiego, a w ich miejsce ogło- 
sił stan wojenny dla całego kraju 

Z komunikatn urzędowego, który zamieszcza- 
my poniżej, wynika przedewszystkiem, że Wit- 
te fałszywie, a raczej tendencyjnie, poin- 
formowany został o stosunkach w Królestwie 
Polskiem. Stronnictwa polskie żądają wpraw- 
dzie autonomii Królestwa Polskiego, ale nie wy- 
nika stąd, aby te usiłowania były równoznacz- 


kuryi konserwatywnej, to jest tylko pe 
| 


cznym upiec chcą. Z takiej kuryi wyjść możejne z oderwaniem się Królestwa od Rosyi. — 
nawet sam poseł Górski, i kto wie, czy nie miał | Przecież Galicya ma autonomię, a pomimo tego 
tego na myśli, na wypadek zniesienia kuryi|nie przestała należeć do Anustryi. Z manifesta- 
wielkiej własności ziemskiej, cyj narodowych równie fałszywe Wittemu pod- 

Prawdziwej myśli postępowej nikt się po re-|sunięto wnioski. Jeżeli ukaz carski przyznał 
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ludności polskiej prawo do rozwoju osa E i administracyjnej, oraz anton o- 
go, to nikogo, a jnż najmniej prezydenta pier-,mii szkolnej i sądowniczej; dalej zwo- 
wszego konstytucyjnego gabinetn w Rosyi, nie łanie Sejmu w Warszawie, na podstawie 
powinno dziwić, że Polacy zrobili z praw im powszechnego, równego tajnego pra- 
przyznanych użytek, Czyżby inny, kaltarny na-|wa wyborczego, może doprowadzić do zd ro- 
ród, w tem położeniu, co Polacy w Królestwie | wego rozwoju kraja. 


Nowa partya polityczna. 0 herb państwa. 


Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Tworzy się tunowa| Wiedeń. Pod przewodnictwem Gołuchow- 
partya polityczna pod przewodnictwem Gucz-|skiego odbyła się wczoraj konierencya mini- 
kowa i Szipowa. Będzie ona miała kieru-jstrów. Wzięli w niej udział: min. wojny Piet- 
nek umiarkowańszy od demokratów kon-|reich, wsp. min. skarbu Burian, prezydenci 
stytucyjnych i przyłączy się do Wittego.|ministrów Gautsch i Fejerwary, min. 


postąpi był ipacza) ? 

Królestwo pada ofiarą intrygi i złej woli 
których źródła nietradno się domyśleć. Od cza- 
góź byliby nasi kcchani sąsiedzi z zachodn? 
Nie bez pewnej intencyi podkreślano tam osta- 
tniemi czasy wszystkie wypadki, rozgrywające 
się w Królestwie i wskazywano na ich niebez- 
pieczeństwo. 

Ton ukazu Wittego jest widocznie rozdra- 
żniony, nawet prowokujący ladność polską, — 
Miejmy nadzieję, że ludoość ta, przyzwyczajo- 
na zresztą do stanu, Który przez lat tyle ol 
wojenuego nie wiele się różnił, zajmie wobec 
tego najnowszego ataku rząda rosyjskiego wła- 
ściwe dla siebie stanowisko. 


(Teiegramy „A. Retormy” z 13 listopada) 


Stan wojenny zamiast Konstytucyi. 


Petersburg. (Tel. Ag. pet.). Urzędowy komo- 
nikat przypomina treść ukazn carskiego z 20 
grudnia 1904 r, w którym ogłoszono zasady 
stopniowego wznowienia życia obywatel- 
skiego rosyjskich poddanych, poczem tak dalej 
wywodzi: 

„Poszczególne zarządzenia postanowień tego 
ukazū dotyczą także poddanych narodo- 
wości polskiej. Na podstawie tych za- 
sad zniesiono ustawy wyjątkowe, które 
wstrzymywały wolny rozwój tej narodowości, 
a jej prawa zostały zrównane z prawami 
ludnoęci rosyjskiej. Z tych zarządzeń wynikiy 
reformy w sprawie szkół, ziemstw, admini- 
stracyi miejskiej i sądów, które przez rozp. min. 
z 18 czerwca i ukaz z 20 kwietnia co do wolno- 
ści religijnej zostały ustanowione; dalej roz- 
szerzono także na Polskę ogólne zarządzenia, 
dotyczące powołania do Damy, i wolność 
zgromadzeń. W końcn ukazam z 30 paździer- 
nika Polacy uznani zostali za wolnych oby- 
wateli i w ten sposób dano im możność udo- 
wodnienia swoich zdolności do admiaistracyi 
w wielkiej pracy twórczej. 

„Zapominając zapełuie o dawniejszych do- 
tkliwych nankach, politycy polscy, którzy 
kierują rachem narodowym w Królestwie, 
objawili dążenia, które są zarówno niebez- 
pleczne dla ludu polskiego, jak bezwsty- 
dne (!) wobac państwa rosyjskiego, a skie- 
rowane kn oderwanu Polski od 
państwa. Odpierają oni myśl wspól- 
nej pracy z narodem rosyjskim w Dumie i 
żądają wręcz uchwalenia zupełnej anto- 
nomii Polaki z osobną reprezentacyą lu- 
dową, dążąc w ten sposób do odbudowania 
Królestwa Polskiego. 

„Wśród nich stoją naprzeciw siebie dwa 
stronnictwa: Rocyalistyczne i nacyonalistycz- 
ne. Qba zgadzaja się w jednom dążeniu, 
które powstało w głowach kilku literatów, 
pablicystów i mowców ludowych, nsiłuj cych 
za Bobą porwać lad. W rozmaitych miastach 
kraju nadwiślańskiego odbyły się liczne po- 


Petersburg. Z Rad omia przesłano hr. W it- 
temu telegram z zawiadomieniem, że zgroma- 
madzenie mieszkańców missta i okolicy o0- 
świadczyło się za autonomią Królestwa i u- 
chwaliło żądać natychmiastowego 
zwołaniakonstytuantynapodstawie 
powsz. równego prawa głosowania. 


Ruś ostrzega. 


Petersburg. Ruś ostrzega Polaków w Kró- 
stwiele, ażeby nie dali się porwać zbyt wy- 
bujałym uczuciom narodowym. To 
bowiem mogłoby sprowadzić na Polskę kata- 
strofę podobną jak w roku 1863 i 4. Poważne 
nawet Koła w Rosyi obawiają się, że w Polsce 
może wybuchnąć powstanie narodowe 
Takiego zaś zwrotu w obecuej walce pragnie 
wprost reakcya w Rosyi, wiedząc dotrze, że 
rozbudziłoby to patryotyzm rosyjski i ciężki 
cios zadało ruchowi wolnościowemu w całem 
państwie. 


Jednak autonomia! 


Berlin. Korespondent „Voss. Zeit“ donosi, że 
Królestwo jednak może otrzymać suto- 
nomię z osobnym sejmem w Warsza- 
wie. 


Panika w Warszawie. 


Berlinie. „Lokal-Anzeiger* donosi z Warsza- 
wy: Wśród żydowskiej pabliczności objawia się 
silna panika. Zorganizowało się 4000 młodych 
Jadzi, którzy chronią domy żydowskie. Policmaj- 
ster w obwieszczepiu zawiadamia, ża wszelkie 
ekscesy i rabnnki będą z brocią w ręka 
energicznie tłumione. W ostatnich dniach 
zastrzelono 4 policyantów i 6 szpie- 
gów. 


Pod znakiem Wittego. 


Najważniejszym zwrotem w rozpoczętej przez 
Wittego akcyi rządowej jest jego zarządzenie, 
dotyczące zawieszenia konstytucyi w Króle- 
stwie, o którem piszemy osobno Poza tem 
pierwszy konstytacyjny  prezydect gabinetu 
w Rosyi z niczem się nie spieszy. Tak n, p. 
w sprawie rozruchów antiżydowskich ustanowił 
dopiero komisyę, która ma wypracować — pro- 
jekt (1) śledztwa przeciwko winnym. Rzecz, zna- 
mienna zresztą, że pod naciskiem wypadków 
daje się autonomię Finlandyi , przyrzeka 
się równooprawnienie wszystkim narodowościom, 
tylko eo do Królestwa rząd zawsza jeszcze 
kieruje się dawoemi uprzedzeniami. W Berlinie 
ogromuą wyęoła to radość... 


(Tslegramy',„N. Reformy“ z 13 listopada). 
Gabinet Wittego. 


Partya ta oprze się na manifeście z 30 paź- 
dziernika i swe usiławania skieruje w kie- 
runku przeprowadzenia nadanych w nim wol- 
uości. 


Podstep reakcyi. 

Beriin. Z Petersburga donoszą do dzienników 
tutejszych: Manifest carski, nadający konstytu- 
cyę, wywołał w niektórych miejsco- 
wościach rozruchy chłopskie. Agita- 
torowe reakcyi uł maczyli bowiem chłopom, że 
car zamierzał pierwotnie wydać nkaz, nada- 
jący im większe obszary ziemi; tym- 
czasem „liberałowie“ zamiast tego ukazu 
rodsunęli mu do podpisa manifest konsty- 
tucyjny. 


Nowe rozruchy antiżydowskie. 


Bukaraszt. W Nowej Kilii wybuchły gro- 
źne rozruchy przeciwko żydom. Dożo tamtejszych 
rodzin żydowskich schroniło się do Starej 
Kilii na terytorynm rumnńskie. 


Kruszewan zabity. 

Bukareszt. Z Kiszeaiewa donoszą, że otrzy- 
mano tam wiadomość, że znany przywódca an: 
tisemitów i sprawca rzezi żydów w Kiszeniewie, 
Kruszewan, zabity został w Petersburgu 
podczas ostatnich rozruchów. 


Rozruchy w Finlandyi. 
Petersburg. Wedłag prywatnych wiadomości, 
zaszły onegdaj w Heslsingforsie znowu poważne 
zaburzenia, 


W. ks. Cyryl o Wittem. 


Paryż. Współpracownik „Echa de Paris“ roz- 
mawiał z bawiącym obecnie w Cannes w. ks. 
Cyrylem, który mu powiedział, że ojciec je- 
po, w. ks. Włodzimierz, podał się dlatego do 
dymisyi ze stanowiska komendanta korpusu pe- 
tersburskiego, ponieważ car wykreślił w. ks. 
Cyryla z armii. Zdaniem w. ks. Cyryla, hr. Wit- 
te jest jedynym mężem, zdolpym sprowadzić 
uspokojenie. Jeżeli w Rwsyi sądzą, że Witte 
chce zostać prezydentem rosyjskiej 
rzeczypospolitej, tu twierdzenia te są 
przesadzone. Hr. Witte jest wprawdzie bardzo 
ambitnym, lecz także lojalnym słagą cara. 


(istrakcya kolejowa w Austryi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 listopada.) 


Oswiadczenie bar. Gautscha. 
Wiedeń. Prezydent gabinetu przyjmując bur- 
mistrza Pragi dra Srba, oświadczył w sprawie 
obstrukcyi kolejarzy: Jeśli obstrukcya ustanie, 
rząd wyznaczy natychmiast odpowiednie kwoty 


spr. wewv. Bylandt i węg. min. sprawiedli- 
wości Lanyi. Obradowano, w myśl polecenia 
ceszrskiego nad uregulowaniem sprawy herbu 
państwowego. Tym sposobem gabinet Fe- 
jerwaiego spod” wa się, że przez należyte roz- 
wiązanie tej sprawy, pozyska te żywioły liberal- 
nej lewicy, które dotąd stawały przeciw niemu. 


towanym:. 


0 powszechne prawo głosowania. 
Czerniowce. Partya soc.-dem. urządziła wczo- 


raj zgromadzenie ludowe z porządkiem dz'en- 
nym: 1) Rewolncya w Rosyi 2) pow. 
prawogłosowaniaipolitycznystrejk 
masowy. Następnie urządzono pochód de- 
monstracyjny. Deputacya z posłem Skedlem na 
czele wręczyła prezydentowi kraju. marszałko- 


wi i burmistrzowi memaryał z postnlatami 


bukowińskiej partyi 8oc-dem. Spokoju nigdzie 
nie zakłneono. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się kilka wielkich 
zgromadzeń partyi soc-dem., które 
zgodziły się na urządzenie wielkiej demon- 
stracyinarzecz powsz. prawa wybor- 
czego w dniu zebrania się Izby po- 
selskiej przed parlameatem. Mowey oświad- 
czyli, że onegdajsza mowa prezydenta gabizetu 
do przemysłowców, dowodzi, że w miarodajnem 
miejscu zaczynają częściowo dawać po- 
słuch wołuniu robotników. Po zgroma- 
dzeniach część uczestników udała się przed 
parlament, gdzie wnvszono okrzyki na rzecz 
powsz. prawa głosowania, poczem uczestnicy 
rozeszli się w spokoju. 


Ministrowie przed wyborcami. 


Budapeszt. Minister handlu Vörös wypo- 
wiedział w III. okręgu wyborczem miasta, a mi- 
nister oświaty Lukacs w II. okr. mowy wy: 
borcze, w których przedstawili znany pro- 
gram rządowy. Mowy ich przyjęto przy- 


chylnie. 


Opozycya pod osłoną wojska. 


Pięciokościoły. Na wczoraj był tu zapowie- 
dzany meeting partyi niezawisłości, na 
który przybył pos. Apponvi z innymi depu- 
Na dworcu powitali ich stronnicy. 
Gdy między nimi i socyalistami przyszło 
do starcia, na żądanie urządzających meeting 
wezwał naczelnik miasta cztery kompanie 
piechoty i szwadron huzarów. Pod 
osłoną wojska urządzono pochód, wśród o* rzy- 
ków ze stropy zwolenników partyi niezawi- 
słości, podczas gdy przeciwnicy wznośili 
okrzyki przeciwne i rzucali kamieniami. Mee- 
ting odbył się o 3 popoł, jednak ze względu 
na te zajścia nie na wybranym poprzednio 
placu, tylko na placu przed hotelem, w któ- 
rym zamieszkali goście. Na żądanie party! nie- 
zawisłości zarerw:rowano i tam wojsko. Przy- 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost ideainy 
środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 
Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach. 


Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po jednej koronie 


są wszędzie do nabycia. 


Ciągnienie już 2! gru- 


dnia, Główne wygr. na Żądanie w gotówce 27,000 kor. 
razem K 60 wygr. w 7 000 kor 6 losów 5 kor. 50 kal, 


1] lusów 10 kor 45 hal 
Sohütz i Chajes we Lwowie. 


razem z przesyłką u firmy 
3919 2 19 


Dr Grzegorz Grzybowski 
asystent ©, k. szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

tlicy Niecałej, L 5, I piętro. Tel. nr. 678. 


1184 19 52 


Wszech nank lekarskich 


Ò aaraa b A 
ztydło 
gal) A czyni f sttórę 

białą i delika 
Gz kina 


Dr Mieczysław Nartowski 


specyallsta chorób nerwowych 
ulica św. Anny, 


L. 


2, 


ordynuje od godziny 3—4 po południo. 


Adwokat dr Cezar Schmindling 


przeniósł kancelaryę 


3822 5 5 


do domu w Rynku głównym, L. 32, linia C-D. 


Dr Ludwik Lustgarten 


powróci: i ordynuje od godz. 3—5 po południu. 


Ulica Grod'ka, L, 60. 


- Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


dr Zygmunt Steuormark 
ordynnje, jak dawniej. Ulica Starowiślna, 1. 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


chody a połskiemi sztandarami i spiewem re-| Petersburg. (Telegraficzna Agencya peters.). r - TAREA u RZE. ad ME bli Bash zę nawagali paz mowy : bal-| 1769 A. Borońska. 
j jeśni ich. — | Towarzysz ministr raw wewnętrzoych Dur- Me a A ona hotelu, ale wskutek krzyków i następnej 
wołacyjnych pieśni narodowych polskich. och ae kj EO z |starał uw zględnić ich żądania. bójki nie można ich było zroznmieć.|”% 


Równocześnie zaczyna się samowolne 
wypieranie języka państwowego 
nawet tam, gdzie jego używanie przepisane 
jest ustawą. W pownem miejscu rabają 
bandy robotników i chłopów szko- 
łyś(?1, państwowe składy monopolowe, in- 
stytucye komunalne — i niszczą wszelką ko- 
respondencyę, pisaną językiem rosyjskim. 
„Władze lokalne bronią z energią porząd- 
ku i bezpieczeństwa publicznego, przyczem 


nowo zamianowany został kierownikiem mini- 
starstwa spraw wewnętrznych i po- 
wołany do Rady państwa. 


Lamsdorff pozostaje. 


Petersburg. Wiadomości prasy zagr. o bli- 
skiem ustąpienia Lamsdorffia są niepraw- 
dziwe, 


Z wiedzą Wittego. 


Takie samo oświadczenie dał bar. Gantsch 
deputacyi kolejarzy. 


Obstrukcya ustaje. 


Wiedeń. „Bierna rozystencya* na kilku li- 
niach kolejowych albo już ustała zupełnie, albo 
osłabła znacznie. Na liniach dyrekcyi w Lin- 
cu panują znów normalne stosunki. 

Bielak. Bierny opór kolejowy w tutejszej dy- 
rekcyi kolei ustał. 


Bójka stała się ogólną, gdy z banderyi nieza- 
wisłych padły 4 strzały w kierunku 
sacyalistów. Znaczna liczba osób odniosła 
lekkie rany. Popoł. krążyły po ulicach patrole 
wojskowe. - 

Budapeszt. Podczas wczorajszych zsiść w 
Pięciokościołach odniosło rany 40 osób 


Uwięziono 38 członków partyi socyalistycznej., 


Pięclokościoły. M «dzy 4) rannymi podczas 


wczorajszych rozrochów jest 8 ciężko ran- 


Przy grach i zakładach, pray składkach i zapisach 


pamiętajmy 


A fowarzystwić „Saoi ludowej”, 


Kursa telegraficzne. 


; me sk isde, 15 listopada, 

często przelewają krew swoją i padają ofiarą| Petersburg. P. A. tel. donosi, ża wiadomość] Wiedeń. Dyrekcya kolei państwowych w Wie- nych. Jeden z nich podobno już umarł. z : = Zakładu V'zdrtowage 87095 
zbrodni politycznych. Rozumniejsza część spo- | prasy zagr., jakoby manifest finlandzki|dnin donosi, że na wszystkich stacyach Akcja rręgierskiego Źaklnóc ksodyt: wego 762 — Akos 
łeczeństwa polskiego jest bezsilną wobec|wydany został bez wiedzy Wittego, jest|jpanują normalne stosnnki. Personal Zaburzenia w Zagrzebiu. iugotos 00.- gm Uniisbeoko SE Aker 


zwiększającego się coraz bardziej nacisku 
rewolacyjnej organizacyi. 

„Rząd nie dopuści do naruszenia 
integralności państwa. Projekty i czy- 
ny powstańców, zmoszają rząd do najbar-; 
dziej stanowczego oświadczenia, 
że jak długo rozruchy w obszarze nadwiślań- 
skim iatnieć nie przestaną, i jak dłago część 
ludności, idąca za agitatorami, nie pozbędzie 


zapełnie fałszywą. 


Kongres ziemstw jako parlament. 


Petersburg. „Ruś“ i inne organa liberalne 
wzywają Wittego, ażeby zwołany do Moskwy 
kongres ziemstw zwołał także w Imieniu rzą- 
du | by zatrzymał go jako radę parlamentarną 
aż do zebrania Damy państwowej. 


pracuje piinie i poprawnie. Takie o- 
późnienia pociągów są znacznie mniej- 
sze. Manipułacya towarowa odbywa się bez 
zarzmtu. Według doniesienia dyrekcyi kolejo- 
wej w Pradze, od wczoraj wieczorem utrndnie- 
nia ruchu zostały usunięte, skntkiem cze- 
go ograniczenia ruchn, wprowadzone w osta- 
tnich dniach, zostały no większaj części znie- 
sione. Cały personal pracuje, stosując się do 


Zagrzeb. Wczoraj wieczorem ponowiły się 


nagromadzenia ludzi na ulicy, — Po- 
licya przedsięwzięła wszelkie zarządzenia, aby 
tłum rozprószyć. zanim by mogło przyjść do |okiei 
wykroczeń. Policyi przydano do pomocy żan- 
darmeryę. W ulicach ogłoszono obwieszczenie 
naczelnika policyi, nakazując» zamykanie do- 
mów o godz. 7 wieczorem. restauracyj o 9-'ej 


LAnńwrtsnky. 44150 Akaye Sapksoreiun (6676. Akaye 


Bodunoredli 1575 — 
7»650 bêo 


àkoyo Galicz atięgo Banko 
, Akipya kalal gabetu owych 669 —, 


Lig 


tolel poładniowej I8UAO Atsye kalei Flbo:ba! 47260 
Akoye ksiel półowonoj 5710 — Akapo oie cuwerni Wie 


63860, Akoze Praskiegr 
Akoya Fabryki bror? EBS- 
388 — 


589—. Akoge alpiez 583 — 1boye Aias Marańyi 
owarsratwa ksinsrago 2850 - 
śkcjr Tarotkie tioma 
Akops Gralioziuziogo Esepeokiogi Tuwarspiitww 


uafirowego 445 —. Otwigroyt węgierikie inóeraniaasyj e: 


665 Fonta majowa 1ÓW -. Resio kopai 


W ZOSYJECKO 


się zaślepienia nie będzie na tym obszarze Skutek ZE buntów wojskowych nowej instrakcyi Dyrekcya kolei państwowyc h 4 kawiarnie o 11 wieczorem. — Uniwersytei ak nanie aa węgierskz 45 66 kt di Us: 
A e i 2 ai . . : ; "mę š 1 go ziemak! 5916 3 Ausy 
dane żadne z dobrodziejstw, wynikających w Pilznie donosi, że względnie korzystna zamknięty. Wykłady zawieszono aż do dalsze- | g w w lip 1 = m. n go 5 z 1 "sk — 


z manifestów z 18 sierpnia | 30 paździer- gd 


nika. 

„O przeprowadzenio pokojowych zasad nie 
może być mowy w kraju, który objęty jest 
niepokojami. Celem przywrócenia porządku, 
zawieszono stan wojenny nad całym krajem 
Nadwiślańskim. 

„Przyszłość więc narodn polskiego leży 
w jago rękach. Rząd, który chca rozpoczęte 
rozszerzenie praw narodowych narodu pol- 
skiego i nadal utrzymać, zaczeka, aż naród 
otrząśnie się za wzbarzenia politycznego, któ- 
re opauowało Królestwo Polskie i ostrzega 


Petersburg. „Rask. Inwalid* donosi, że oue- 
aj na Radzie gabinetowej omawiano sprawy 
polepszenia, zaopatrzenia i odżywia- 
nia żołnierzy, na ce car od roku 1898 
kilkakrotnie zwracał uwagę ministerstwa wojny. 
Jest projektowane podwyższenie żołiu żoł- 
nierskiego, polepszenie odżywiania 
iskrócenie czasu służby mniej wię- 
cej o rok. 


Wiadomości o spokoju. 


„Petersburg. Noc onegdajsza minęła spokoj- 
nie, 


sytuacya trwa dalej. Dyrekcya kolejowa w 
Insbruku donosi, ża biarna rezystencya ra 
«tacyach Bischofshofen i Saalfalden znpeła:e 
ustała i na wszystkich innych stacyach się 
zmniejsza. W Przedarulanii odbyło sie 
wczoraj zgromadzenie, na którem uchwalono 
rozpocząć rezystencyę bierną. W mi- 
niaterstwie kolejowem nie przypisują tym wia- 
domościom znaczenia. — Dyrekcya kołejowa 
w Linca donosi, że wszędzie panaje 
zupełny porządek, a w ostatnich 24 go- 
dzinach naładowano 4000 wagonów. 

Wiedeń. Także kierownik ministerstwa kole- 


go rozporządzenia. 


Zwrot ku lewicy. 

Paryż. Nowy minister spraw wewnętrznych, 
Dnbref, oświadczył wobec pewnego sprawozda- 
wcy dziennikarskiego. że objął tekę w prze- 
świadczeniu, 1% Rouvier zdecydowany jest po- 
lityce gabinetowej nadać zwrot ku 
lewicy. 


Aresztowanie japońskich polityków. 


Londyn. „Daily Telezraph* donosi z Tokio: 
Były prezydent Izby posłów Jono, który prze- 


cano jo 10135. 5%, Licty Banku Mipołęcanegi 
4*, Limy Barku krajowego 99060 


1136! 


éir’, Listy NRakka 


krajowego 100466, 5%, kumanalaę sblligacyc Pasty kie 


p ——, èt, paiicyjckie obllgecye proyła 
670. 4, gallcyjrka gożyczkn lumyewa 2 1536 u. 


jse 
'41, 


A'l, Dokyceke miste Lwow: 6840 Losy Gyrackie 147 — 


Marki 11763 %nble 964 95 


Cukier stały 16'60—18'60. Spirytus 84'40—85'90. Nat- 


w uiozinieniona 


Uspoeobienie: Na załstwienie strejku kolejrwego sil- 
Borlie. 


ne. W koiu wywierał nacisk ałaby 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
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wiadomieniem, że liczne zgromadzenie uchwaą- 
liło, iż tylko zaprowadzenie konsty- 
tucyi dla Polski; zupełnej autonomii usta- 


ra przeprowadzi śledztwo, będzie się skłafała 
z członków senatu. Projekt ma być przed- 
lożony Radzie gabinetowej. 


Opawa. W Karwinie stawili się dzisiaj wazy- 
sey robotnicy do pracy, tak że strejk można 


„uważać za ukończony. 


swoje współczucie w nieszczęściu naszem. 
Kazimierzowie Zgórscy. 
Lwów w listopadzie 1905. 


Wtorek 14 Listopada 1306, 


NOWA REFORMA. 


E 


Nr. 260, 5 


Powoiność w rozwoju mięśni i kości u dzieci mających krzywicę, zołzowatość, dziedziczną kiłę i t. d, można usunąć i trawienie ustalić, jeśli się dzieciom, obok osobliwego leczenia ich fosforowym tranem wątrobianym 


i t. p, daje mączkę Kufekego. Obfita ilość łatwych do strawienia części białkowych w mączce Kuiekego wpływa korzystnie na tworzenie się ciała, mięśni, zaś części mineralne w tej mączce się znajdujące, poprawiają rozwój układu 


kostnego. Oprócz tego Kufekego mączka dla dzieci ustala trawienie, zwykie u takich dzieci nienależyte, i wpływa korzystnie na odżywianie i ogólny rozwój dzieci. 


1613 


uuu Paezki warszawskie i wyborne ciasta po 8 hal. =— 


w cukierni W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, Szewska 27. 


l B i 4 Lá E 
akład Św. Józefa 
dla osleroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 


poleca na porę jesienną: 


Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce- 
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa- 
nów, krakusów ete.; kłęczy konwalii 
do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy- 
ła się opłatnie. 3498 16 0 


Zakopane! 
Nowo otworzony pensyonat WIOSNA“ 


przy ul. Sienkiewicza l. 17, 


Z. Lichomskiej i H, Aksiuticz 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

cznie urządzone, werandy s pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z oałem utrzymaniem od 5 K. 
8863 4 10 


Porębski i Zimler 
Kraków — Rynek 8 


polecają 


Pracownię szat liturgi- 
cznych, 

Materye kościelne, 

Glony jedwabne, sztycho- 
we i złote, 

Hafty i koronki ko- 
ścielne. 


3368 7 0 


Dom 


z ogrodem owocowym 5-letnim i wa- 
rzywnym, z zabudowaniem gospodar- 
czem i kawałkiem gruntu dobrej 
gleby na prowincyi jest do sprze- 
dania. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy* pod 
3922. 8929 2 3 


dakad konces. Sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 2990 20 0 


Pianina, Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
krust. z bronzami, Skrzypce bardzo stare, Nza- 
fy antyczne inkrust, i rzeźbione, Lustra i Biurka 
mahon., Sekretarz mahon. bogato inkrust., Ży- 
randol antyk z bronzu, Kandelabry, Porcelana, 
Pieniądze stare i wiele innych pięknych oka- 
sów antycznych, jakoteż i mebli zwykłych to 
jest: Garnitury, Szafy, Biurka, oraz Garderoba 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


„ ZA DARMO 


zegarek nikl. z napisen: system Roskopf Pa- 
mit z pięknym iańcuszkiem złr. 1:70, zega- 
rek stalowy złr. 3-—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent zr. 4—, zagarek złocisty 
Bystem Roskopf Petent złr. 8'50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 1'50. Zegarek złoty złr. 9—. 
Łańcuszki srebrne od zir. 1.—, Gwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przodmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 


8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 3). 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
3850 5 8 


m Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca nastepujące wyroby wlasne: 
p t en „Jahra* wyśmienity środek da 
8 rog konserwowania włosów, usuwa łu- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowa i zapobiega wypadaniu. 
Cena flakomu korom 2 i korom 4. 


„dahra” Kali chloricum pasta 


de zębów, wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 60 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do usł. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę 
bów i do płakania ust. — Flakon koron i20 


„Jahra“ Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 8521 16 100 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, b- 

gato Ilustrowany neanik g przesz o 

806 odbitkami dobrych a tankb 

instrumentów muzycznych wase) 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
um w Brlix Nr 873, 

LYPOG dia, początkujących już za zł. TA 
87, B'—, 8:40 1 = Ek o 40, 60 
70, 80 et. I wyżoj, Cytry, harmonie itd. ró 
wuież na składzie — Ryzyka siema! Dozwolesa 
wymixne tab zwret plesiądzy. 9855 67 6C 


9000 KORON NAGRODY 


ch zarostu i łysych. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tyika „Bał- 
samu Mos“ do wywołania porostn brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest Jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
olągu 8 do 14 dnl przez działanie aa cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką = 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsama Mos 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladowniotwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniio się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jaka 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 


dla niemający 


SA 


= gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 
Paozka Balsamu Mos 6 zir. Opakowanie dyskr. Po otrzymanin należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 


„ZA R S<| E Diay domowe -S 


SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 

artystów poiskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 


Ciica Bracka 5. Na parterze. 
3122 25 0 


Znakomita 


Kerbata z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

a w KRAKOWIE. 

Rok założenia 1853. 8830 5 0 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901, 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyroiskie 


od deszczu i zwykłe damskie 

= i męskie po złr. 750 == 
oraz na składzie wielki wybór: 1841810 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinna, 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
=== pelusze góralskie, =z 

wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem, 


Filia w Krynioy pod biala różą. 


Niezwykła sposobność: 
0 . a a o ._. 
40% tanlej niż gdzieindziej ! 
Zakupiłem na licytacyi 3000 metrów jedwa- 
bnej materyi i sprzedaję 3911 8 l4; 
czysto jedwabne łokieć po 40 ot, 
półjedwabne łokieć po 80 ot. 
oraz polecam rękawiczki, aplikacye, koronki, 
fartuszki, podszewki, guziki, pasmanterye, skar- 
petki, pończochy, krawaty męskie i przybory 
krawieckie również o 40", taniej niż gdzielndziej 


R. HIRSCHPRUNG 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 48. 


L. 106872/05. $i) [gg 7304 . 39602298 
——-MB_— 


Wynajęcie lokali, 


Gmina stoł. król, miasta Krakowa 
będzie miała w przebudowanym gmachu 
starego teatru lokale balowe i restaura- 
cyjne do wynajęcia od 1 gradnia b. r., 
do których ewentualnie dostarczy cał- 
kowitego urządzenia i wyposażenia. 

Oferty pisemne należy składać w Pre- 
zydyum miasta do dnia 20 listopada 
1905 r. <A - 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie- 
la referent p. Jan Rzymkowski, inspe- 
ktor Budownictwa miejskiego, w godzi- 
nach urzędowych. 

Magistrat stoł. król. mlasta Krakowa. 

Kraków, dnia 7 listopada 1905. 

Prezydent miasta 


w z. Chylińskt. 


składające się z 4 dań, na świeżem maśle 

bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 

wydaje się przy ul. Wolskiej |. 9, I p. 
8774 7 0 


Urzędnik kolejowy 


emeryt (jeżeli możliwe były kasyer) bardzo 
dobrze obznajomiony z kasowością i manipn- 
lacyą biletową, znajdzie całodzienne zajęcie. 

Zgłoszenia pisemne pod R. B. przyjmuje 
z grzeczności Gł. Agencya Dzienników i Ogło- 
szeń, Plac Maryacki 2 w Krakowie. 289683 


Hotel Imperial 


ul. Zwierzyniecka, 


pokoje z zupełnem urządzeniem z po- 


ścielą miesięcznie 80 koron. 
8914 2 2 


Handel palanięrrjny 


w Krakowie, istniejący od 25 lat w je- 
dnej z najbardziej ożywionych ulic, da- 
jący 500/, zysku, jest z powodu zajęcia 
właściciela w innem przedsiębiorstwie 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: N. N. ul. Posel- 
ska 16, I p., drzwi 5. 8929 2 8 


980.000 K 
4 
główne wygrane w 
9 ciągnieniach Q 
rocznie 
Najbliższe dwa ciągnienia już dnia 
'15 1 16 listopada 1905. 
3'/, kred. złemski kupon gry em.1880, 
Serbski ios państw. (tapaozny). 
Los Jó-sziv „Dobrego soroa“. 
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 
104'50 K, lub na 33 raty miesięcz. po K 3:75 
z natychmiastowem wyłącznem prawem gry 
po złożeniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
3888 55 


3844 2 2 


TRZY POKOJE 


kuchnia, ogród do wynajęcia. Kar- 
melicka Nr 9. 3940 2 4 


Herbatniki Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 3853 2 0 


Adwokat Dr Fr. Góra 


w Wadowicach 


poszukuje koneypienta, uprawnio- 

nego do zastępstwa we wszelkich spra- 

wach karnych lub cywilnych. Stosowne 
wynagrodzenie. 396] 2 3 


Założony w r. 1872 


Zakład rześniarsko- kamieniarski 
BRACI TREMBEGKIGH 


przy ul. Rakowiekiej i. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących. tak 
w miejsen, jak i ra prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 3906 3 0 


Nowość! Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 
Organki ze znako- 
mitymakompania- 
mentem bębna. 
Obicia mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la jakość z pięc 
skórzanym. Każdy mo- 
Że zaraz grać. W ele- 
ganckiem pudełku K 
2:50. Takiesame o 16 dziurkach, 3% głosach 
tremolo, Ia Jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgisches Musikwaren-Versandthaue 


Hanns Konrad egaet ™ 


a (Czechy), 


Bogato ilustrowane katatogi z przeszło 1000 od- 
bitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 
opłacona. 3786 8 10 


DARMO i OPLATNIE 


wysyła na żądanie 
próbki i cennik 


wyrobów tkackich 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2209 41 50 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SNIOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest ażywane w bardz wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 

jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 

Bergera mydlo smołowoowe zawiera 40/, smołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie od 

wszelkich innych mydeł mmołowcowych w handlu będących. — W uporczywych olerpieniach 
skórnych używa się także bardzo skuteoznegu 


Bergera leozniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsunięcia wstelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli 
służy do oodzlennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe 
zawierające 36%/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, plegom, trądzikom | innym wyrzutom. 


Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze w 
wyraźnie Bergera mydeł simołowcuwych i boraksowych i 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 


G. Heli et Comp. na kaśdej etykiecie. 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1883 r. 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergert są ice 


do każdego mydła dołączonym. 


Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 


G. HELL et Comp., wiedeń, I., Biberstr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Maondzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 


— W składach aptecznych: Fr. Zopotha i 8 i; 
A. Pachnokiego; Arnolda Reifera: jakoteż w : lol. 1028 g6 * 


tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin. 


ądać przy kupnie 
aczyć na odbity tu 


JPMkkówy 


3 


w mosobie ażycia 


każdej aptece w Galicyi. 1028 86 86 


‘Szkoła kroju i szycia 


sukien damskich } dziecięcych. 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych do- 
mów. — Radziwiłłowska 14, parter drzwi 
na prawo. 8573 10 18 
jęz. niemieckie- 


Młody nauczyciel 42; pes: 


ktyką i metodą, poszukuje skromnego mie- 
szkania z całkowitem utrzymaniem. W za- 
mian gotów udzielać 2 godziny dziennie lekcyi 
języka niemieckiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“ pod 3924. 


do wynajęcia 
lub trzech ubikacyach, z których dwie 
frontowe, w ruchliwej części miasta. 
Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy Retoryka L. 2, parter. 


3946 2 8 
P otrzebna dnim wieku, miłej po- 
wierzchowności — władająca biegle językiem 
niemieckim w mowie i piśmie. Z praktyką 
handlową mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pi- 
semne Ag. Lisowski, skład herbaty rosyjskiej, 
Kraków, Sukiennice 23. 3936 2 8 


- Realność w Kętach 


składająca się z domu parterowego, murowa- 

nego o ñ ubikacyach, z pralnią w podwórzu, 

oraz z pięknym sadem w ogrodzie i polem, jest 

do sprzedanla. Zgłoszenia: A. Lewioki. Kęty. 
3982 3 3 


Kanarki hercyńskie 


nadeszły i są do nabycia 

od dnia dzisiejszego do po: 
łndnia we środę przy 

Placu Matejki Nr. 2. 


Rudolj Fuchs. 


> 


3969 2 3 


Trociny drzewne 


w ilościach dowolnych są bardzo tanio 
do nabycia w fabryce 


Muranyego w Grzegórzkach. 


używaną ogniotrwałą kasę wer- 
theimowską, niezbyt dużą, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia proszę nadesłać pod 


adresem: K. R., Dukla poste rest. 
8949 2 3 


Kojarzenie małżeństw. 


Panna z zacnej rodziny, gospodarna, 26 lat 
mająca, obrześcijanka, posiadająca 280.000 K, 
radaby poślubić statecznego mężczyznę na po- 
ważnem stanowisku. Zgłoszenia pod „Erwaist* 
poste rest. Beró-Monostor (Siedmiogród). Ano- 
nimy nie mają celu. 3976 


TF U a F 
Kojarzenie małżeństw. 
Jako była wychowawczyni a obecnie towarzy- 
srka 22-letniej panny, chrześcijanki, która 
przez śmierć awego w zeszłym roku zmarłego 
ojoa,; byłego fabrykanta, jest osierocona, poszu- 
kuję powaźnego konkurenta, któryby mej wy- 
chowance mógł zapewnić spokojne ognisko 
domowe. Posiada 300.000 koron. — Zgłoszenia 
tylko w języku niemieckim z dokładnym adre- 
sem pod „.Geselischafterin", Budapest, Post- 
fach 126. Dyskrecya zapewniona. 980 


Kojarzenie małżeństw. 
Postanowiwszy powtórnie wyjść za mąż, 
na tej drodze poszukuję męża, Mam 
26 lat, jestem wdową bezdzietną, posia- 
dam 240.000 marek gotówką. Zgłoszenia 
tylko w języku niemieckim z dokładnym 
adresem przesyłać pod „Rhelnpfalz” poste 

rest. Flume. 3979 


MIEKÓĆ 4 NE 


sensacyjna powieść, wychodzi w zeszy- 
tach po 20 h, zeszyt okazowy rozdaje 


bezpłatnie 


Ajencya pism J. Hopcasa I A. Salomo- 
nowej w Krakowie, PI. Maryacki L. 2 
i w kiosku przy rogu ml. Dietla, — 
Zamówienia z prowincyi proszę adre- 
SOWAĆ : R. Landau 
3948 2 10 Lwów, Czarneckiego L. 3. 


GOŚCIEC 
Reumatyczne 
bolg 


leczy tylko 


M Si l y 
Tej do nacierania tak wybornie 
słażącej maści można dostać w ka- 


żdej większej aptece we flaszce 
za 2 korony. 3803 2 19 


Pocztą wysyła apteka Zoltana, 
, Budapeszt. 


jest ekspedyentka w śre- | 


3791 8 15 


PENSYONAT 


dia żle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA i A. B. STĘPOWSKICA 


(art. dram. teatra miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 47 58 
Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 


3931 2 4 | osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral. 


Od 1 stycznia 1906 r. 


kal sklepowy o dwóch | 


Doświadczony nauczyciel 


udziela języka resyjskiege specyalną metodą, 
umożliwiającą bez trudu w ciągu 3ech mie- 
gięcy nanczyć się gruntownie mówić, czytać 
i pisać. Zgłoszenia pod „Moskwa“ poste 
restaute Kraków. 8870 8 8 


= ndzieia lekcyj za preystępn 
Filozof piap 


Zgłoszenia pod 8918 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“. 3918 3 3 


Realność tuż pod Krakowem 
w najpiękniejszej i najzdrowszej oko- 
licy składająca się z willi i 5 morgów 
gruntu wraz z inwentarzem i zbiorami 
do sprzedania. Adres w Administracyi 
„N. Reformy“ pod 3917. 8917 8 4 


Najtańsze i najlepsze 
kawy surowe i palone. Sprzedaż hur- 
towna i cześciowa. Poleca 


Teofil SYPNIEWSKI 
Bzowska 22. 3876 3 3 


Nauczycielki Polki 


posiadające jęz. fr., ang, muzykę wyższą. fre- 
bilanki i bony. Nauczycielki Francuzki i Niemki 
poleca Biuro Nauczycielskie Maryi StekŁlik, 
Kraków, ul. św. Marka 31. 8810 3 8 


BE Miody. a 


Miód. patoka, pszczelny, blazzanka 5 kg. K 6'80 
Miód do piciu stołowy, 4 litr. gąsiorek K 5'60 
Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6°60 
Wysyła osły rok za zaliczką wszystko opłatnie 
3768 18 20 Eksport miodu Denysów. 


Panna 


iegła w stenografii polskiej i niemie- 

ckiej i pisania na maszynie, znajdzie 

umieszczenie w fabryce maszyn i odle- 
warni żelaza _ 8899 4 4 


E. Bredia i Ski w Otiynii. 


` a brylanty, złoto, 
Zastawione srebro e p. wy: 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy če- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 


I piętro. 3596 28 24 
9 kor. i więcej dziennego zarobku, 
PY” Towarzystwo robotników 
SAF | do wyrobów trykotowych 


na maszynach. 


Poszukuje się osób oboj- 

ga płci do robienia poń- 

ozóch na naszej maszynie. 

Zwykła i szybka robota 

a przez cały rok w domu. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 37569 8 0 

Towarzystwo robotników do wyrobów trykote- 

wych na maszynach. 

Thos. H. Whittiok | Ska, Praga, Plac aw. Plotra 

7, 1-282. Tryest, vla Campanile (3—282. 


kimpełnjzego przekonani 


Thierrego balsam i maść centyfoliowa 


we wszelkich wewnętrz- 
nych cierpieniach, influen- 
zie, nieżytach, kurozach, 
zapaleniach wszelkiego ro- 
dzaju, osłabieniu, zbocze- 
niach w trawienia, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie- 
zrównanej skuteczności, na- 
biera się z ksiąźeczki, krórą 
się otrzymuje zamawiając 
baisam iub na życzenie 
wysyła się osobno za dar- 
mo. Obejmuje ona tysiąca 
oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
12 małych lub 6 dużych flaszek baisame 5 K, 
60 małych lub 30 dużych flaszek 15 K. 2 słol- 
ki maści oentyf 3:60 K opłatnie z pudiem. 
Naieży adreRować: 


Apotheker A, THIERRY in Pregrada 
186 bel Rohitsoh. 48 62 


Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
ścigał aądownie. 


ESEE" map E A 
sSłakŁość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedymie w licznych wydaniach 
2380 rozpowszechniona książke. 14 86 
pra Retau'a 


Ochrona wlasna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem knracyi w tej 
książce zalęconej odzyskało zupełną swą 
rile męską. Za naderłaniem nadeżytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Varlugi-Magnzin B. F. Bierey 
w Lipsku, Neumerkt 21. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. BL Himmelblaua. 


Księgarnia i skład nut 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca 
Gall Jan. Wiemiee pieśni uaro- 
dowyeh na chór męski. 
Partykura i głosy . 1K 60h 
Głosy pojedyncza po . sad6 
Do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. 3963 16 


Wałki do okien 


świece, knotki, oliwa do świecenia, my- 
dło dv prauia, soda, krochmal i farbka 
do nabycia 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowie, Karmelicka 15. 

4451 11 0 

m|, z Odesy daje lekcye języka 
Polak rosyjskiego UL Podwale 3, 
Pensyonat Lithuania, Orzęcki. 3986 1 2 


Kamieniołom 
w Zwierzyńcu (na Sikorni- 
ku) jest od 1 stycznia 1906 
roku do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość: ulica 
Kanonicza 5, II p. s7312 


PALARNIA KAWY 
permit Rahaa shg poleca częściowo 
PRLRADIA KRET ayparan paruni 


> Ramy palonej 


| , = najnowszym 
z i najlepszym spo» 
mL" „, BObEMza pomocą 
S Soopart cdi „Aarącago pawistrza” 

ARAKÓW po cenach 

igt js najniższych. 
M. JNWORNICKI. 

2366 114 0 


Kamienica Il piętr. 
z ogródkiem. przynosząca 81/40/, netto 
od włożonego kapitału, jest zaraz do 


sprzedania. Dług hipoteczcy 37.000 


koron. R. B. poste rest. Podgórze. 
5943 1 0 


Do sprzedania 


garnitur mebli mahoniowych z bronzami. oraz 
biarku mahoniowe. Ulicu Garbarska Nr 10, 
I p., na prawo, 3959 1 3 


Dom parterowy z OQPOdEM 


w Podgórzu, przy ul. Batorego Nr 10 do 
sprzedania. — Bliższej wiadomości udzieli 


Klimonda, ul. św. Filipa Nr 3 w Krakowie. 
H ANN A uzdolniona w krawieczy- 
żnie poszukuje zajęcia 


w domach prywatnych. Zgłosz. przyjm. 
Adm. „N. Reformy“ pod £. |. 3860 1 4 


, e LJ 
I Parisienne! 
Institutrice diplomóe donuo des leçons 
de franqais et conversation. 
Rue Szewska 7, 2eme grand escalier, 
de 2 à 5 henres. 8867 1 6 


Kamienica 2 piętrowa 
w Krakowie, przy ni. Piotra Michałow- 
skiego 6, z balkonem i ogródkiem — 
jeszcze 5 lat wolna od podatku — do 
sprzedania. Cena 40.000 K. Dług hip. 
koło 23.000 K. Wiadomość: J. Buchner, 
Kraków, Stradom 23. 3967 1 6 


ŻE a= 
Kandydat adwokatury 
rutynowany, z praktyką prowincjonalną, 9- 
sańkuje posady na prowincji. „Markow. 


ski, Wien, Hauptpostlugend. 3978 1 2 
mego bogato ilustrowanego cenni- 
Prawdziwy niklowy Kotw. remont, Wraz z łań 


z s 
P Proszę żądać 
(IŻ gratis I franko 
4 $ ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
s ków, wyrobów srobrayoh i złotych. 
Pierwsza fabryka zegarków w Briis Nr 872 
(Czechy). 2358 66 60 
oausskiem sir. 9-95, Ś zegarki złe. 6°60. Niemas 
rynyka! Dozwolona wym. lub swrot pieniędzy. 


Sirolina 


Na zarządzenie lekarza 


kr 


BOYA R 


Każdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 

Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy 
się Syroliną. 


Ostrzeżenie: 


Krakowski Zakład 


Witrażów, Oszkień artystycznych i Fabryka Mozaiki szklane 
Prof, Wi. Ekielski i Antoni Tuch 


Premiowany medalem srebrnym na wystawie wszechówiatowej w St. Louis 1904 i wielu innych. 


Spocpalność! Okna kościelne  Specyalność! 


w,konane w szkle katedralnom oprawnem w ołów, malowane i wypalane w ognia. 


Cennik: 
I. 1. Oszk!lenie artystyczne według rysunkn geometrycznego za 1 m.” 
OOWKOKOD |: taż woda W. 4. sk, 0 Ja. a 0:— do 40— 
2, Oszklenie artystyczne jak wyżej z fryzami do okoła, za I m.’ 
GORKOTOW A wr. <Gę+Ka | - sca PIE a as O 7. 85— do 60'— 
3. Oszklenie artystyczna jak wyżej z malowanemi fryzami do okoła 
.MU m0 Gór fJMYC_— dlogoE EO oO o E 40— do 70:— 


4. Oszklenie artystyczne dywanowe malowane, za 1 m.* od kor. 60— do 100— 

5. Oswzklenie ariystyczne dywanowe malowane, w środka medalion 
z wizerunkiem Św. Pańskich z dowolnym wyborem za 1 m.* kor. 120: - 

II. 1. Witraże figuralne z vizerunkiem Świętych w naturalnej wiel- 
kości w obramienin architektonicznem za | m.” koron. . . . 180:— 

2. Witraże figaralne z wizerankiem Świętych w nadnaturalnej wiel- 
kości w obramieniu architektonicznem za l m, koron. . . . 200: — 
3. Witraże figuralne o kilku postaciach (grupy) za 4 m° od koron 250" - do 500— 

4 Witraże figaralne o kilku polach łab medalionach z bogatą kom- 
pozycyą figaralną za I m.” od koron . . . . . . . « « «1». 300:— do 600 — 


Przy wykonaniu witrażów lub oszkleń w stylu barokowym albo rococo, dolicza się do po- 


wyższych cen 259%/,. 
Ceny rozumieją się loco Kraków Der osadzenia i bez żelazaej konstrnkcyi. 


Zakład podejmuje się wszelkich prac wchodzących w zakres oszkłeń artystycznych we wszyst- 
kich stylach, jak plafony, przeświecające tarcze zegarowe i t. p., jak również mozaiki szkla- 
8983 1 ő 


700000909700000 CRRRARNRANRIRICAHĘ 
Już nadeszły najnowsze mod. 1906 


Maszyny do pisania „Adler“ 


opatrzone nadzwyczajnemi ulepszeniami, które robią system ten maje 
szybciej piszącym najtrwalszym i najlepszy ma ze wszystkich. 
MIMEOGRAFY (najlepsze aparaty do powielania pism). Registra- 

tory i inne przybory binrowe. 8972 1 6 


J. F. FISCHER, Linia A-B. 


papierów listowych, 
paularesów, teczek i t. p., 
zasłon na lampy. 


J. F. FISCHER, Linia A-B. 
800000000000000000000000000 


Nowo otworzony SKŁAD APTECZNY 


„ANITAS“ 


w Krakowie, przy ul. Długiej Nr 16, 
poleca taniej niż wszędzie w wielkim wyborze: 
Wszystkie materyały i chemikalia w skład apteczny wchodzące, Wszystkie 
zioła i kwiaty, jak najświeższe Ks. Seb. Kneipa Artykuły gamowe i chirur- 
giczne. Wata, bandaże i opatrunki. Mydła toaletowe, perfumerye kraj. i franc. 
Wszelkie środki do pielęgnowania i konserwowania dziąseł, ust i zębów. — 
Wszystkie preparaty dla koni i bydła aptek. Kwizdy i Paraskowicza. Wszystkie 
środki desinfekcyjne, owadogubne i do czyszczenia plam. Artykuły i nowości 
domowo-gospodarcze, rolnicze i przemysłowe. 
Fabryczny sklad komisowy mydeł, periumeryj i przetworów 
chemicznych firmy Władysław Brach z Tarnowa. 
Polecając się łaskawym wzylędom P. T. Pabliczności, pozostaje 
4966 1 3 ' z poważaniem ZARZA BD. 


NERBATA-POPOWA 


2 rosyjskiety herbat ngjlepsza MarkaFbywa 
sprzedawaną fylko w Oryginalrych pē- 


kietach ż ciowa bandermlig 
66 Wszędzie da nabycia WM 


nej, witrażowej i prawdziwej. 


Największy wybór 
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3770 2 20 


„Jodella“‘ 


jest teraz patentem okroniona nazwa dla sseroko i daleko znanego, a le- 
karzy i publiczności zarówno ulubionego 


Lahusen a tranu wątrobianego 


z jodkiem żelaza. 


Najlepszy najdeskonaiszy | najskuteczniejszy tran wątrobiany. Co 
do smaku, skuteczności i dobroci maieży mu się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi przetworami kenkurencyjnemi, tran zastępującemi. 
Niezrównany co do skntku przeciw gruczołom, zołzom, angielskiej oho- 
robie, wysypoe, gośćcowi, reumatyzmowi, doiegliwościom gardła | piuc, 
zmziębieniu, kaszłowi, dławicy, do wzmocnienia słabowitych | bładych 
dzieci. Do wzmocnienia po przebytych chorotach, Influenzie, febrze, cho- 
robach dzieci i t. d., i t. d, dobry środek domowy i zapobiega- 
wozy. Dzlaia Energieznie, tworząc krew, odnawiając soki, podniecająo 
apetyt, czyszcząc krew. Dodaje sil w krótkim ozasie. Zużycie jego 
wzmaga się z roku na rok. W zimie i w lecie można go zażywać, gdyż 
zawsze jest do nabycia Świeży. Cena 3:50 i 7 koron. — Jedyny fabrykant: aptekarz 
Labusen w Bremie. Ponieważ są naśladownictwa, kupować odtąd tylko pod nazwą 
„Jodella*, która musi się znajdować na wierzchu każdej skrzynki. 8093 7 16 


iatotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszilewskiego, uł. Floryańska; apteka pod pwd Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K. Ja"ra, ni. Krakowaka. apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w Jaśle apteka R. Paicha. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, u'. Jagiellońsga tu. 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana 
w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 
kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa clała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 
Kto powinien zażywać Syroiinę? 


Są liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uważać ma to, żeby każda flaszka 
była opatrzoną naszym osobliwym znakiem „Roche“ i żądać zawsze Syroliny ,„Roche*'. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


PFDRW EB, 


| 3. Astmatycy, którym Syroline istotnie przynosi ulgę. 
4. Dzieci zołzowate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 
ócz i nosa it. d., u których Syrolina wywiera świetny sku- 
tek na oałe odżywianie. 


dostać można w 


3768 3 4 


„Noche 


Wtorek 14 Listopada 1305. 


aptekach po 4 K za flaszkę 


PIOTROWICZ 


Rymarz i Siodlarz 
w Krakowie, ul. Floryańska 8 
° (przedtem A. SZKLARSKI), 


poleca wyroby własne: uprzęże, sio- 


au dła, kufry i przybory do podróży, 
» jako specyaluość: uprzęże z pa- 
tentowanemi sprzączkanmi. 


— 


— Ceny umiarkowane, 
Cenniki ilustrowane na żądanie opłatnie, 


3764 8 0 


Budzik konkurencyjny 


według systemu amerykańskiego w każdem położeniu idący, 18 
otm. wysoki, dobrej konstrukcyi, nadający się do ciągłej służby 
z 3-ietnig pisemną gwarancyą za dobry | dokładny ohod. Cena zir. 
1:45, 3 sztuki zir. 4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1765, 8 szt. 460. 


Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za 


zaliczką przez HANN SA KONRADA 


3781 Pierwszą fabrykę w Briix Nr IIQI (Czechy). 8 10 


Bogato ilustrowane cenniki z. przeszło 1000 odbitek zogarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


ETME KXK 
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jest 


Maczka żużlowa Thomasa 


3881 9 Y1 


2 


= 
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uznaną najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym. Użyć jej jeszcze można 
teraz na oziminy jako nawóz pogłówny, a również dla siewu wiosen- 
nego może być rozsianą obecnie na surowe skiby. 
Pouczające broszurki i cenn ki wysyła gratia i franko: 


Generalny reprezentant 


Fabryki fosfatów Thomasa 
Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


'!rBaczność na znak „gwiazdać!! 
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Falck & Co., Hamburg 


a > A 
Falck & Co., Hamburg 
(Raboisen). 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 

| względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
Bank i wymiana pieniędzy. 8779 5 104 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

polskim, ruskim i miewieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Ostrzeżenie przed naś.adownictwem! Poniicj znajdująca się etykieta słowo Milly, ta- 


zież znak słońce są prawnie chronione 
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pieczęcią „MALY | pasior 
= +aawym „MORO | 


3674 3 15 
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Ditmar, Kraków; 


Rynek 13 — poleca: 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 
oznego. 


Palniki ze siatką do spirytusu same sięzrozświe- 
oające (system najpewniejszy). 


Piece naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 
i spirytusowe. 


Nafte nieeksplodującą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej. 


$ 
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Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki, 


PAŃ” Ceny tanie! "BĘ ,.., © 
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Rządca drokarni L, K., Górski, 


Koncypienta rutynowanego 


z prawem substytucyi poszukuje Dr 
Leon Peiper, adwokat w Prze- 
myślu. 3978 1 2 


Panna 


z praktyką biurową, pisząca dobrze na maszy- 
nie, poszukuje posady. B. M. Z. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwita ine. 38974 

potrzebny jest zaraz do 


Zdolny retuszer zakładu fotograficznego 


„janina“ w Nowym Sączu. 3981 1 2 


Kamienica jednopiętrowa 


składająca się z 8 ubikacyj, ze stajnią 
wielką, ogrodem, obok placem budowia- 
nym, bardzo dobrze się rentująca, blisko 
rynku w Wadowicach, jest zaraz do 
sprzedania pod bardzo dogodnymi 
warunkami. 

Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności kancelarya Dra I. Korna 
w Wadowicach. 89-018 


Śliwki i powidła 


prawdziwie tureckie, świeże, 
j owocowe 
$ Marmolady ; Zoe 
nadeszły do handla 


H. Kretschmer 


Rynek główny 10. 


2000000005 sey „0000 0 GOGe 


Kupię handel ag 


|korzonny i delikatesów wraz z restau- 
racyą na prowincyi. A. B. 45 poste 
== Kraków. 8941 2 4 


ZASTĘPSTWO 


Igo Ogólnego Zwiąsku Urzędników 
monarchii sustr.-węg. 


"Y |, BEAMTEN -VEREIN" 


Towarzystwo Wzaj, ubezpieczen i Kredytu, 


Przeprowudza ubezpieczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki nujkorzystniejsze dla 
F. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowyoh i prywatnych za i bez kondykta; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłow- 
ców i t. d. jak niemniej zajmuje się przepro- 
wadzeniem komwcerayl dóbr 
Bez zaliczek! 

Zgłoszenia pisemne lub ustne między godzi- 
ną 3 a 6 po południa. 396% 1 0 
Kraków, Dietilowska S1. 


L, cz. E XIV 1786/6. 


è Fiykt licytacyjny. 


Dnia 4 stycznia 1906 o godz. 
10 przed poładniem odbędzie się w są- 
dzie niżej wymienionym, w Sali Nr II 
przy ml. św. Jana L. 22, I p., licytacya 
pod lk. 278 Dz. I w Krakowie, lwh. 267, 
składającej się z kamienicy dwupiętro- 
wej. oraz z trzech oficyn przy ulicy 
Sławkowskiej pod l. or. 9 położonej 
wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 7 drzwi zewnętrznych, drabiny, 
latarni i wózka dwukołowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 49632 K, 
przynależności zaś na 51 K. 

Najniższa cena wynosi 24841 K 50 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacj june i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr XIV, ul. św. 
Jana 22. - 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 

Oddział XIV, 


dnia 23 października 1905. 


Na myszy polne! 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 
Owies strycohninowy, obłu- 
skany, 

Pszenica strychninowa, 
Kosko] trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
„ELLIE N*, 


Przy zamówienia należy dołączyć po- 
zwolenia władzy politycznej. 3588 14 0 
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